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Józef Stalin
obecny na występie artystów O 
, polskich w Moskwie

flząd ZSRR mą raził wdzięczność w \  kona  u ro n i 
koncertu i przyznał im mą sok ą n a g ro d ę

Radość artystów naszych dzieli 
cały n i  ród polski

W łókniarze łódzcy walczą 
rytm iczność p rod ukc ji od pierwszych

dn i ro ku

V  d z ie c i  k o r e a ń s k i c h  n P u l s i e

(KORESPONDENCJE WŁASNE „TRYBUNY LUDU“)

(f) M O S K W A  (P A P ). —  A -  
genc ja  T A S S  donosi:

D n ia  12 s tyczn ia  w  T ea trze  
W ie lk im  Z w ią z k u  S o c ja lis ty 
cznych  R e p u b lik  R adz ieck ich  
o d b y ł się w ie lk i k o n ce rt w y 
b itn y c h  a r ty s tó w  P o lsk ie j 
R ze czypo spo lite j L u d o w e j. W 
ko n ce rc ie  w z ię li u d z ia ł soliśc i, 
o rk ie s tra , chó r i b a le t O pe ry  
P ozn ań sk ie j im . S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i o raz P a ń s tw o w y  I c e w n ik ó w  d n ia  12 bm . b y ł o- 
Z espó ł ^P ieśni i  Tańca „M a -  j bócny na p rz e d s ta w ie n iu  p o l- 
zowsze . _ I sk ich  zespołów  a rty s ty c z n y c h

K o n c e rt p rz y ję ty  zosta ł z j j s o lis tó w  w  T ea trze  W ie lk im  
w ie lk im  ap lauzem . W id zo w ie  j Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  Re-

g rodę  p ien iężną  w  sum ie  200 
tys ięcy  ru b li.

*
M O S K W A  (P A P ). Z n ie 

z w y k ły m  w zru szen iem  i n ie 
op isaną radością  p o w ita li a r
tyśc i po lscy, b a w ią c y  na w y 
stępach w  M o skw ie , W odza 
postępow e j lu dzko śc i Józefa 
S ta lin a , k tó ry  w  to w a rz y s tw ie  
sw ych  n a jb liż s z y c h  w s p ó łp ra -

p o w ita li gorąco a r ty s tó w  p o l
sk ich , na g ra dza jąc  ich  w y s tę 
p y  h u c z n y m i ok laska m i. 
Szczególny sukces o d n ie ś li na 
k o n ce rc ie  śp iew acy D o m ien ie - 
c k i i  K lo n o w s k i, śp iew aczk i 
F o łty n ó w n a  i K aw ecka , p ia 
n is tk a  C ze rn y -S te fa ń ska  i  
sk rzypa czka  W iłk o m irs k a . 
W ysoką  k lasę a rty s ty c z n ą  w y 
kaza ła  o rk ie s tra  O pe ry  Poz
n a ń s k ie j pod b a tu tą  g łó w n e 
go d y ry g e n ta  B ie rd ia je w a

p u b lik  R adz ieck ich . B y ło  to 
n iezapom n iane  przeżyc ie . Sa
la ro z b rz m ie w a ła  d łu g o  n ie 
m ilk n ą c y m i o w a c ja m i na 
cześć W ie lk ie g o  S ta lin a .

P ub liczność, zape łn ia jąca  
w id o w n ię , w ita ła  n ie z w y k le  
serdeczn ie gości p o lsk ich , m a
n ife s tu ją c  swe u zn an ie  d la  do
ro b k u  a rtys tyczn e g o  P o lsk i 
L u d o w e j.

Radość naszych a rty s tó w , 
ba w ią cych  w  M o skw ie , d z ie li

ŁÓDŹ. Szeroka m obil izacja za
łóg łódzkich fab ryk , w  w yn iku  
k tó re j w ie le zakładów zwycięsko 
zakończyło swe plany na rok 
1952. nie słabnie ani na ch w i
lę. Przeciwnie. Nowy rok łódz
cy w łókniarze rozpoczęli pod 
znakiem wzmożonej w a lk i o co
dzienne, rytm iczne w ykonyw a
nie planów produkcyjnych.

Już pierwsze dni te j w a lk i 
świadczą, że robotnicy zdają so
bie w pełni sprawę z poważ
nych i trudnych zadań, które 
stoją przed n im i w 4-tym  roku 
6 -la tk i, że zrozum ieli sens i ce! 
nowej uchwały Rządu z dnia 3 
stycznia br., że wytyczne tej 
uchwały p rzy ję li za swoje.

Nic też dziwnego, że w w ię
kszości zakładów plany za 9 dni 
stycznia br. są przekraczane. 
Na czoło w ciągu tego okresu 
wysunęły się ZPB im. Dzierżyń
skiego. które w tka ln i osiągnę
ły 108,1
w przędzalni średniej zaś 102,8

104.9 proc., w tka ln i 104.9 proc.; 
ZPB im. M archlewskiego (przę
dzalnia średnia — 104,5 proc., 
tka ln ia  — 100.7 proc.); ZPB 
im. Szymańskiego. ZPB im. By
tom skie j i inne.

Są jeszcze jednak zakłady, 
które wyraźnie zaniedbały w 
nowym  roku swoją pracę, pozo
stając znacznie w1 ty le  za przo
du jącym i. Do takich fabryk 
można zaliczyć m. in. ZPB im. 
Kunickiego, im . Harnama, za
kład „ A “  ZPB :m. Stalina.

Szczególnie w tej osta tn ie j fa
bryce. która wTykonała w tk a l
ni autom atycznej zaledwie 74
proc. planu za 9 dni bm.. w idz i- j cent norm y jest bardzo ciężko, 
my brak w ys iłku  k ie row n ictw a 
w k ie runku osiągnięcia ry tm icz
ności p rodukcji od pierwszych 
dni roku. brak m ob ilizac ji za- 
iogi ze strony organ izacji par
ty jne j.

Czyż nie o tym  w łaśnie świad- 
procent planu za 9 dni. : CZą faktv , że tacy m ajstrow ie  
żalni średnie j zaś 102 8 jak: Domolążek czy Beregenda

Rady M in is trów . W pierwszych 
dniach po wejściu uchwały w 
życie wydajność pracy w na.j- 

Codzienne w ykonyw anie  I  stale niedoszykowane kro- j ważniejszych wydziałach wzro-

w roc łsw skT h notowany jest po
ważny wzrost wydajności, a 
m. in. na wydziale W-7 Pafa- 
wagu. (rwg.)

*
INO W R O C ŁA W  (Kor. w l ).

Załoga Inow roc ław sk ie j Fabry
k i W yrobów  Lutow n iczych od 
pierwszych dni bieżącego roku 
przystąpiła do w a lk i o ry tm icz 
ne w ykonyw anie  zadań czwar
tego roku sześciolatki.

W ielu robotn ików  tej fab ryk i 
znacznie z viększyło wyda jność ; 
p-acy. Tak np pracownica dzia- ; 
łu m ontowni. Helena Borkow 
ska w ykonyw ała w roku ubie- j 
głvm  180 p-orent nnrmv. Ohec- 

reraz. w yrabiam  laO procent ; nip ^p ozn an iu  si? z treścią ' 
widzę, ze bez zbytniego w ysil- „ chvvatv R ,  ł t v „ ma
,iu procent ten można jeszcze hr Helena Borkow*ka zwięk- 
i>rKt rlle ‘:c- szyła swa wydajność do 220 pro-

Zaloga „Archim edesa“  dobrze j cent normy, 
zrozumiała znaczenie uchwały

Kazim ierz Szwagiel, szlifierz, 
m ów i:

— Ostatnio wyrabia łem  200 
procent normy. Widzę jednak 
że mogę jeszcze bardziej zw ięk
szyć swoją wydajność. W zw iąz
ku z uchwałą Rządu postano
w iłem  dociągnąć w najbliższych 
miesiącach do 300 procent.

Robotnica z w ydzia łu mecha
nicznego Bronisława Szaniaw
ska. która do niedawna z led
wością w yrabia ła  normę, obec
nie przekracza ją o 50 procent.

— Kiedyś — m ów i — zdawa
ło mi się. że w yrobić 100 pro-

planu jest stale i systematycz- j  sńa? Czy nie o tym  m ów ią wy- 
nie kontro lowane — m ów ią ro- i pądki, że zamiast pomagać tkacz

kom, m ajstrow ie  Dworzański i 
Nam nieciński śpią w czasie pra
cy w swych kantorkach?

botnicy tych zakładów.
te j w łaśnie zasadyW myśl 

postępuje organizator grupy 
pa ty jn e j tow. Cicherska. Rów
nież ma.istrowje tacy jak M a
rian i Leon Pawelczykowie, m a j
ster B iałowąs i w ie lu  innych

„M a zo w sze “
Na konce rc ie  obecn i b y l i  

c z ło n k o w ie  Rządu Z S R R  — 
J. W . S T A L IN , W . M . M o ło - 
tmv, G. M . M a le n k o w , Ł . P. 
B e ria , K . J. W o roszy łow , N . S. 
C hruszczów  i in n i.

Rząd ZSR R  w y ra ża  w d z ię 
czność uczes tn ikom  kon ce rtu  
i  p o s ta n o w i! p rzyzn ać  im  na-

k ie m u  za gorące uczucia  p rz y -  
ja ź n i t za uznan ie  d la  naszych ,teT M arian PawełczVk 
osiągn ięć k u ltu ra ln y c h .

F a k t, że rząd  ra d z ie c k i w y 
ra z ił w dzięczność a rty s to m  
p o ls k im  i  p rz y z n a ł im  na 
g rodę  —  je s t d la  w szy s tk ic h  
naszych a r ty s tó w  pow odem  
d u m y  i  zachętą do da lsze j 
tw ó rc z e j p ra cy .

Z  zas łużonym  pow odzen iem  j c a ły  na ród  p o lsk i, k tó ry  .  , . . .  _ ...........,................... . ..
s p o tk a ł się w ys tę p  P ań stw o- | g ję b j serca w d z ię czn y  jest 1 w ykorzysta li ¿.i pogłębili do- 
w ego Zespo łu  P ieśn i i Tańca ] b ra tn ie m u  n a ro d o w i rad z ie c - świadczenia tftyskane w toku

! zeszłorocznej w a lk i o plan.
.Sukcesy nasze — m ów i m aj- 

za-
wdzięczamy w dużej mierze te
mu. że każda w ątp liw ość czy też 
trudność, na jaką napotykam y 
v pracyv jest omawiana wspól
nie na naradach produkcyjnych, 
bądź też w osobistych rozmo
wach m ajstrów  z robotnikam i. 
K 'edy m ajster i jego grupa sta
nowią zwartą całość, kiedy po
tra fi on być tro sk liw ym  opie
kunem zespołu, wtedy plan 
jest w ykonyw any . ry tm iczn ie  i 
codziennie“ .

P lany swoje rea lizu ją  również 
ZPB im. R Luksem burg, gazie 
w yróżn ia ją  się zespoły m ajstrów  
Wajszezyka i K lim czaka oraz 
tkaczki tow. tow. K ub iak, Trze
ciak, Czajkowska i inne. Dzięki 
nim  tka ln ia  do 7 bm. wykonała 
119,1 proc. p lanowanych na te 
dni zadań.

W czołówce zakładów prze
mysłu bawełnianego w Lodzi, 
ktoczą także ZPB im. Dubois, 
które za 9 dn; osiągnęły w 
przędzalni c ienk ie j 100.5 proc. 
bieżącego planu, w średniej

Jasne, że tak i sty l pracy 
wprowadza dem obilizację zało
gi, w yw o łu je  niezadowolenie, 
spadek wydajności i zarobku 
Robotnicy tka ln i autom atycznej 
m ają prawo żądać od dyrekc ji, 
aby natychm iast przystąpiła do 
uzdrow ienia stosunków w tym  
oddziale, aby przez sumienną

Lucjan Nowakowski, Lu dw ik  
Ochociński i M aria Bączkowską 
z m ontowni również w ykonu ją 
swe dzienne zadania powyżej 
2^0 procent.

Załoga Inow roc ław sk ie j Fa
b ryk i W yrobów Lutowniczych 

a na wydzia le Pr-3 o j postanowiła zakordować pracę 
we wszystkich działach fab ryk i.

(W. K.)

sla.
Tak np. na wydzia le  Pr-2 o 

2.5 proc.
2,8 proc.

Również w  innych zakładach

Do dz>eci koreańskich przebywującycli  w Domu Dziecka 
ic Gnłnlczyżnie przyby li 11 bm przedstairiciele Polskiego Ra
dni. Idórzy przekazali im nagrane na p ią ty  pozdrowienia od 
delegacji koreańskie) na Kongres Narodów Na zdjęciu: dzie. 

ci koreańskie w rozmowie z polska przyjació łka
F o lo  C A F  -  N ow o s ie lsk i

K o m u n ik a t A g en c ji TA S S  
w  spraw ie  w y k ry c ia  

te rro rvs tvezn e i g ru p v  le k a rz y  
w  ZS R R

fs. . , ,  , . . , M O SKW A
U  w ię k s z ą  p r o d u k c ję  i o szczę d n o ść  s u ro w c a  t a s s  dcmosi:

Przed pewnym  czasem orga
Zbign iew  Kobus. Henryk Ko

bus i Ryszard M ichalski zobo
w iązali się osiągać 255 proc. 
norm y

Brygada tow . W alińskiego
pracująca przy montażu młoc- \ Radzieckiego przez stosowanie 
karn i zm ontuje miesięcznie do- j szkodliwych metod leczenia, 
datkowo 1 m łockarnię. | Wśród uczestników te j terro-

Również Załoga Fabryki Obu- ! rystycznej g r u p r  znajdowali 
wia im. M ariana Buczka po- I si<?: Profesor M. S. W owsi, in -

opiekę um ożliw iono robotnikom  D e§° polepszania w arunków  bytu

Przepisy o detalirznej sprzedaży 
przez chłopów mięsa i przetworów, 
mięsnych na tarqacli, jarmarkach 
w bazarach i halach tarqowych

Na podstawie wytycznych, ja 
skie daje uchwala Rady M in i
strów  z dnia 3 stycznia 
opracowane już  zostały dokła
dne przepisy, regulujące deta
liczną sprzedaż mięsa przez 
chłopów bezpośrednio konsu
m entom po cenach ustalonych 
pomiędzy sprzedającym i kupu
jącym  oraz sprzedaż mięsa 
gm innym  spółdzielniom Przepi
sy te mają na celu u łatw ienie 
chłopom-hodowcom sprzedaży 
mięsa oraz zapewnienie, ab\ 
sprzedaż odbywała się w odpo
w iednich warunkach san ita r
nych Gospodarstwa rolne, k tó 
re  wykona ły obowiązkowe do
stawy żywca, przypadające na I 
kw a rta ł 1953 r. i nie mają za
ległości w dostawach żvwca za 
rok 1952. otrzym ać mogą w 
gm innych delegaturach CUS 
zaświadczenia upoważniające do 
deta licznej sprzedaży mięsa z 
uboju gospodarczego w I kw a r
ta le 1953 r.

Mięso z uboju gospodarczego 
przeznaczone do sprzedaży w in 
no być uprzednio zbadane przez 
urzędowe organa badania m ię
sa.

Mięso może być sprzedawane 
bezpośrednio konsumentom, ale 
wyłącznie na wyznaczonych 
przez powiatowe rady narodo
we miejscach — na targach, ja r
m arkach. bazarach i w halach 
targowych, które będą odpo
w iedn io  do tego przygotowane— 
albo też gm innym  spółdzielniom

Jednocześnie rady narodowe 
ustalą t ogłoszą dni t godziny 
oraz szczegółowe regulam iny 
sprzedaży mięsa. Na targa* h 
ja rm arkach , bazarach 1 w ha
lach targowych chłopi mogą 
sprzedawać mięso wieprzowe 
wołowe, cielęce, baraninę, sło
ninę, sadło, ozory. nogi. g łow iz
nę i słoninę wędzoną w ilo 
ściach me większych niż 5 kg 
mięsa i tłuszczów na tedneao na
bywcę Kupowanie mięsa do da l
szej odprzedaży jest zabronio
ne.

Bardzo ważny jest przepis, że 
sprzedawać mięso w obrocie de
ta licznym  może ty lko  len chłop- 
hodowea. na którego nazwiski 
zos ało wystaw ione zaświadcze
nie gm innej radv narodowej lub

w '.m e przez producentów do 
detalicznej sprzedaży będą ba
dane przez stacje kon tro li na 
targowiskach, które dopuszczą 
do sprzedaży ty lko  mięso w peł
ni nadające się do spożycia.

Osoby, sprzedające mięso, o- 
bowiązane są mieć odzież o- 
chronną — tzn. białe fartuchy, 
które podobnie jak wagi, topo- 
ry. tasaki, noże i p iły  będzie 
można wypożyczać na ta rgow i
sku za odpowiednią opłatą.

Za wszyst’ ie usługi ta rgow i
ska oraz za wynajęcie miejsca 
sprzedaży chłopi będą wnosić o- 
płaty. ustalone przez M in is te r
stwo Handlu Wewnętrznego.

(PAP)

jak najszybsze odrobienie nie
doborów pierwszych dni i prze j
ście na rytmicz.ną produkcję.

Jest rzeczą konieczną, aby 
k ie row n ictw a tych wszystkich 
zakładów, które pozostają w ty 
le. szczególną uwagę zw róc iły  na 
walkę o rytm iczne i codzienne 
w ykonyw anie planów.

W ykorzystu jąc dotychczasowe 
najlepsze doświadczenia przodu
jących fab ryk, należy jak na j
szybciej. .wprowadzić codzienną 
kontro lę w ykonyw ania planu i 
analizę w yn ików  każdego dnia

W w ie lu  fabrykach nie w y
korzystane są jeszcze pełne mo
żliwości rozszerzenia ruchu wie- 
iowarsztatoweao oraz zakord.o- 
wania rozm aitych prac. którvch | 
wprowadzenie przynosi poważne j 
korzyści klasie robotniczej. Uru- j 
cbomienie tych rezerw jest ko- j 
n ieezne. i leży w interesie- go-! 
«podarki .narodowej i załóg ro
botniczych. (B. W.)

L U B L IN  (Kor. wl.). Uchwa
la Rady MinisCTów znalazła 
głębokie -zrozumienie wśród za
łóg robotniczych w oj. lube lsk ie 
go. Rozumiejąc, że droga do sta-

w iedżie poprzez zwiększenie 
p rodukcji i wydajności pracy, j 
robotnicy Lube lsk ie j F abryk i j 
Maszyn Rolniczych podjęli po- j 
ważne zobowiązania w tym  
kierunku.

Robotnicy, zatrudnien i przy I 
montażu m łockarn i postano- i
w ili systematycznie w ykony - I dej da ponadplanową 
wać swe zadania w 260 pro-J c.ię 450 par obuw ia i zaos? ,

żii ! czedzi 176 ke skóry. Dział k ra- .1 Feldman,

(PAP). Agencja ' w ie  diagnostykowali jego scho- 
! rżenie, ukryw a jąc  istn ie jący u 
niego in fa rk t wsierdzia, nawia

sy bezpieczeństwa państwowe- i czyli reżim przeciwwskazany 
go w y k ry ły  terrorystyczną gru- temu ciężkiemu schorzeniu i 
pę lekarzy, którzy s taw ia li so- i tym  samym uśm iercili A. A. 
bie za cel skrócenie życia *Żdanowa. W w yn iku  śledztwa 
ak tyw nych  działaczy Zw iązku j ustalono, • że zbrodniarze skró

c ili również życie A. S. Sm z^r- 
bakowa. n iew łaściw ie zastoso
w a li przy jego leczeniu s iln ie

centach. Robo!nicy z montażu i czędzi 176 kg skóry. Dzia
kieratów  podniosą swą w yd a j
ność do 245 procent, kuźnia — 
dr 240 proc. a dział macha- 
mezny do 250 proc. Młodzieżo
wy zespół tokarzy postanowił 
wyrabiać przeciętnie 255 proc. 
m rm y ,

stanow iła poprzeć uchwałę I te m *s);a’ Pro^  N. W inogra- 
wzmożoną wydajnością pracy ! ^ow ’ in te rn is ta ; prof. M. B. Ko-
Dział sztancerni skóry tw a r-  I * ? " ’ in t.e™ is t?V p ro f' .  \  B ~ nrodnk- i Kcgan, in te rn is ta ; prof. P. I. 

p 1 Jegorow, in te rn is ta ; p ro f. A. I.
oto laryngolog; prof. 

J. G. E tinger. in te rn is ta ; prof. 
A. M. G rinszta jn . neuropatolog; 
G. I. M ajerów , in tern ista .

ja ln i skóry m iękk ie j zaoszczę- j 
dzi 85 rn kw, skóry i w yprodu
ku je  dodatkowo 300 par obu
wia. Również dział szwalni 
przekroczy swój pian o 300 par 
ohuwia. a dziai montażu — o 
200 par. (gog.)

Załogi robotnicze m eldują o wykonani u 
zadań I dekady

W woj. k rakow sk im  o w yko - | dow n ik  pracy Józef C ieślik, któ- 
naniu Zadań I dekady bm. m el
du je m. in. załoga Zakładów

Na podstawie danych daku- 
ment.arn3*ch. dochodzeń, op in ii i 
rzeczoznawców lekarsk ich  i ze- \ 
znań aresztowanych ustalono, 
że zbrodniarze, k tó rzy  by li 
sk ry tym i w rogam i narodu, le
czyli chorych w sposób szkod li- j 
w y i podważali ich  zdrowie.

działające środki lekarskie,
us tanow ili zgubny dla niego re 
żim i doprow adzili go w  ten 
sposób do śm ierci.

Lekarze-zbrodniarze us iłow a li 
przede wszystkim  podważyć
zdrow ie radzieckich k ie ro w n i- 
zych kad r wo jskow ych, z li

kw idow ać je i osłabić obronę 
k ra ju . U s iłow a li oni z lik w id o 
wać m arszałka. A, M. W asilew 
skiego. marszałka L. A. Gowo
rowa, m arszałka I. S. Koniewa, 
gen. a rm ii S. M. Sztemenkę, ad
m ira ła  G. I. Lewczenkę i in 
nych, jednakże aresztowanie po
krzyżow ało  ich zbrodnicze pla
ny i  zbrodniarzom  nie ' udało 
się osiągnąć swego celu.

Ustalono, że wszyscy ci le ka -

U eh wała Rządu m obilizuje do w alk i 
o wzrost wydajności pracy

W ROCŁAW  (Kor. w l ). „Przed 
term inem  wykonam y zadania 
pierwszego miesiąca IV  roku 
p lanu 6-letniego“  ,— tak ie  zada
nie postaw iła sobie na okres n a j
bliższych dn i załoga fa b ry k i

„A rch im edes“  we W rocław iu . 
Robotnicy wzm ogli tempo p ra 
cy, O statn ia uchwała Rządu 
jeszcze bardzie j zm obilizow ała 
załogę do w a lk i o przekroczenie 
planowych zadań.

Azotowych im, Feliksa Dzier
żyńskiego. Przoduje załoga dzia
łu nawozów azotowych, która 
wykonała zadania I dekady z 
4-procentową nadwyżką.

Załoga Zakładów G arbar
skich Nr 1 także zameldowała, że 
zadania produkcyjne ł dekady 
bjn. zostały wykonane z nad
wyżką. W pierwszych szere
gach załogi Zakładów  stanęli 
robotnicy działu wykańczalni. 
Na czoło wysunął się tu przo-

W w yn iku  śledztwa ustalono | rze-m ordercy, k tó rzy  sta li się
że uczestnicy terrorystyczne j w y rzu tka m i rodu ludzkiego po

ry systematycznie osiąga ponad i grupy, wykorzystu jąc swe sta- depta li św ięte sztandar nauki i
165 proc. normy. i nowisko lekarza i nadużywając i sp iUg a w ili honor uczonych —

z premedy- j '0y ] j na jem nym i agentam i obce-
zbrodniczy g0 w yw iadu. Większość uczest- 

podważali zdrow ie tych ostat- n ików  te rro rys tyczne j g rupy
nich. świadomie ignorow ali da- j s  W owsi, B.B. Kogan, A. I. 
ne obiektywnego badania cho- j Feldmhn, A  M  G rinszta jn ,
rych, s taw ia li n iew łaściwe dia- [ j ,  a  E tinger i inn i) bvła  zw ią-
gnozy, me odpowiadające rze
czywistemu charakterow i scho
rzenia, a następnie n iew łaści
wym  leczeniem uśm iercali ich.
Zbrodniarze przyznali się do 
tego. że, w ykorzystu jąc choro
bę 5A. A, Żdanowa, n iew łaśc1-

Podwyższyh swą wydajność i zaufania chorych, 
ptacy robotnicy Południowych tacją i w  sposób 
Zakładów , Obuwia. W ciągu 
ostatnich 5 dni wzrosła ona od 
7 do 9 proc. Najlepsze w yn ik i 
uzyskują tu młode robotnice,
Z M P -ów ki Sylwestra Jurek ze 
szwalni i Irena Bętkowska z nd- 
ozialu montażu obuwia. Wyso
ka wydajność um ożliw iła  zało
dze Zakładów wykonanie i 
przekroczenie zadań produk
cyjnych I dekady bm. (PAP)

Szeroko wprowadzać system akordowy
U c h w a ła  R ządu z 3 s tyczn ia  1953 ro k u  m a 

og rom ne  znaczenie d la  dalszego ro z w o ju  n a 
szej g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, d la  w a lk i o po
p ra w ę  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  lu d n o śc i 
p ra c u ją c e j. Znaczen ie  re fo rm y  po lega  przede 
w s z y s tk im  na ty m , że zada jąc cios e lem en
tom  k u ła c k o -s p e k u la c y jn y m  w p row a dza ' ona 
s ta b iliz a c ję  cen, zap e w n ia  trw a ło ś ć  docho
dów  ro b o tn ik a . S tw a rz a  to  ko rz y s tn ie js z ą  
bazę w y jś c io w ą  d ia  da lsze j re a liz a c ji n a 
szych planów* gospodarczych , d la  podnosze
n ia  s to p y  ż y c io w e j m as p ra cu ją cych .

R o b o tn ik  je s t obecn ie  znacznie b a rd z ie j, 
n iż  d a w n ie j z a in te re s o w a n y  w  podnoszen iu  
w y d a jn o ś c i p ra c y , sw o ich  k w a li f ik a c j i ,  
a poprzez to :—  i  za ro b kó w .

T rzeba  je d n a k  p a m ię ta ć , że te  bodźce, 
ja k ie  d la  podnoszen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  
s tw a rza  u c h w a la  z d n ia  3 s tyczn ia  b r., n ie

O to  np. w  p rze m yś le  w ę g lo w y m  są k o p a l
n ie , k tó re  os iąg nę ły  ju ż  w y s o k i w s k a ź n ik  
z a k o rd o w a n ia  p ra c  p rz o d k o w y c h : „ E m i
n e n c ja “  —  98,2 p ro ce n t, „S o b ie s k i”  —  100 
p ro cen t, „R y d u łto w y “  —  100 p ro cen t, „ A n 
n a “  —  99,7 p ro cen t. A  jednocześn ie  ten  sam 
w s k a ź n ik  np . w  k o p a ln i „W ie c z o re k “ n ie  
p rze k racza  63 p ro cen t, w  k o p a ln i „K le o fa s “ 
—  69,6 p ro cen t.

O grom ne , n ie w y k o rz y s ta n e  re z e rw y  k r y ją  
się zwdaszcza na o d c in k u  z a k o rd o w a n ia  prac 
p o z a p rz o d k o w y c h  i  p ra c  na p o w ie rz c h n i. 
N ie  m a żadnych  o b ie k ty w n y c h  przeszkód na 
drodze  z n o rm o w a n ia  ty c h  w s z y s tk ic h  p rac 
i  o b ję c ia  ic h  ako rde m . Rzecz jasna , że sp ra 
w a  ta  n ie  je s t p ro s ta  i  w y m a g a  w ie le , często 
żm ud ne j p ra cy . D la te g o  też, w  ce lu  u ła tw ie 
n ia  k o o a ln io m  rozsze rzen ia  sys tem u a k o rd o 
wego, M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  w y d a ło  spe-

zana z m iędzynarodową ży
dowską organizacją bu rżuazy j- 
no .  nacjonalistyczną „J o in t“ , 
utworzoną przez w yw iad  a - 
m erykański rzekomo w  ce
lu  udzie lania pomocy m ate
ria ln e j Żydom  w  innych k ra 
jach. W rzeczyw istości jednak 
organizacja ta up raw ia  pod k ie 
row n ic tw em  w yw iadu  am ery
kańskiego zakro joną na szeroką 
skalę dyw ersy jną działalność 
szpiegowską, te rro rys tyczną  i  
inną w  szeregu k ra jó w , w’ tym  
również w  Zw iązku Radzieckim, 

en e rg iczn ie  zw alczane.' Z ada n iem  a k ty w u  p a r -  A resztowany W owsi ośw iadczył 
ty jn e g o  i  gospodarczego je s t zapew n ić  w szy - , w  toku śledztwa, że dyre k tyw ę  
s tk ie  n iezbędne w a ru n k i do tego, ab y  tem po  ; -w  spraw ie lik w id a c ji k ie ro w - 
a k o rd y z a c ji b y ło  znacznie szybsze, n iż  d o ty c h - \ n:cz>'t:b kad r ZSRR“ o trzym a ł
czas, ab v  o d p o w ia d a ło  w ym o g o m  dn ia , ab y  l ze St^ now. Zjednoczonych c i  

, , 1 , ... . , , "  -v organ izacji „J o in t za posredm -
n o rrn y  b y ły  m o b iliz u ją c e , aby s tw a rz a ły  w a - c t* em lekarza w  M oskw ie S z i-
ru n k i do podnoszenia w y d a jn o ś c i i  doskona- melowicza i znanego żydowskie

go nac jona lis ty  burżuazyjnego 
Michoelsa.

d z ia ła ją  au tom a tyczn ie , ż y w io ło w o , że proces | c ja ln e  zarządzenie , k tó re  zezw a la  na w p ro -  
ten m u s i być  o rg a n iz o w a n y . N ie z m ie rn ie  w adzen ie  tz w . n o rm  z a k ła d o w y c h , 

i is to tn y m  c z y n n ik ie m  je s t tu  p rzede  w s z y s t- Tym czasem  w e  w s z y s tk ic h  n ie m a l k o p a l- 
| k im  śm ia łe  rozsze rzan ie  a ko rd o w e g o  sys te - j n iach  w s k a ź n ik  z a k o rd o w a n ia  je s t n is k i.  D la  
: m u p łac. _ p rz y k ła d u : w  k o p a ln i „M y s ło w ic e “ , p race

W  sys tem ie  a k o rd o w y m  są ż y w o tn ie  za- J pozap rzodko w e  za ko rdo w an e  są w  41,3 p ro -
j in te re s o w a n i sam i ro b o tn ic y , gdyż  system  ’ CgR^  p race  na. p o w ie rz c h n i —  w  20,4 p ro -
j ten  uza le żn ia  bezpośredn io  w ysokość  p ła c y  j eenp w  k o p a ln i „W ie c z o re k “  o d p o w ie d n io  —  
j od w y n ik ó w  p ra cy . I ą j p ro c e n t i  13 p ro ce n t, „S o b ie s k i“  —  33,8

W  sys tem ie  ty m  je s t ż y w o tn ie  za in te re so - p ro .Cen t i 15,5 p ro cen t, „A n n a “  —  33,5 p ro -
i w ane p a ń s tw o  lu d o w e . A k o rd , s tan ow iąc  cen|  j  jy  4 p rocen t
‘ b o w ie m  bodziec d la  podnoszen ia  w y d a jn o ś c i;  W  prze ’m yś le  m a szyn o w ym  s y tu a c ja  je s t 

p ra cy , w zm aga jednocześn ie  za in te re sow a n ie  , - , , " w  r P n tra i n vm  Z a rza -

jest zabronione. Członkowie 
s. iz ie ln i produkcyjnych mo
gą dokonywać sprzedaży rów- 
n zespołowo, za pośrednic
twem  jednego 7 członków, upo
ważnionego przez zarząd spół
dzielni.

Stałe miejsca sprzedaży deta
liczne j w halach targowych i 
bazarach powinny posiadać nie
zbędne urządzenia sam taine 
wodę bieżącą, kanalizację, po
sadzkę — nadającą się dn. zm y
wania. specjalne stnłv sprzedaż
ne. 'eńki do rąbania, wagi itp  

M ięso- i jego przetw ory przy-

za-robek je s t ściśle uza le żn io n y  od c iąg łośc i i
te j p ro d u k c ji,  n iż  ro b o tn ik  d n ió w k o w y , j ^  • 
k tó ry  ta k  czy ow ak , o trz y m u je  s ta łą  p ła c ę ! 
d n ió w k o w ą . W  ten sposób system  a k o rd o w y  
je s t jednocześn ie  w a ż n y m

szy, bo 33.1 p ro cen t. W  C e n tra ln y m  Z a rza - 
ie B u d o w y  M aszyn  C ię żk ich : Z a k ła d y  im .

cho w a w czym , podnoszen ia  s o c ja lis tyczn e j
d y s c y p lin y  p ra cy , e lem e n tem  podnoszen ia  | s o r tu ’ a także  w  in n y ch ^ z iach P o m y s łu ,  
św iadom ośc i m as ro b o tn ic z y c h . ; J a k ie  są p rz y c z y n y  tego, ze tem po  a k o rd y -

T rzeba  je d n a k  s tw ie rd z ić , że m im o  po - 1 zac ji, w  k tó re g o  p rzysp ie szen iu  ta k  ż y w o tn ie  
w szechn ie  znanych  ko rz y ś c i system u a k o r-  i za in te resow ana  je s t k lasa ro b o tn icza  i  pań-

szkód p o w o d u je  te n d e n c ja  do co fa n ia  się 
p rzed  ro z w ią z y w a n ie m  s k o m p lik o w a n y c h  

a Z a k ła d y  M e ta lo w e  w  K ra ś n ik u  jeszcze n iż -  j sp ra w  i  b iu ro k ra ty z m , k tó r y  is tn ie je  w  n ie 
k tó ry c h  o g n iw a ch  naszej a d m in is tra c ji gospo
da rcze j.

CzynA in n y m , ja k  w ła ś n ie  n ie  ja s k ra w y m  
p rz e ja w e m  ta k ie g o  b iu ro k ra ty z m u  je s t np. 
fa k t ,  że w  Z ak ła d a ch  im . 1 M a ja  w  P ru s z k o 
w ie  w p ro w a d z a n ie  a k o rd u  na  p iła c h  do cię
c ia  m a te r ia łu  t rw a ło  przez c a ły  ro k , pon iew aż 
za k ła d  n ie  m ó g ł „u z g o d n ić  s p ra w y “  z C e n tra l
n y m  Z arządem . A k o rd  zosta ł ta m  ^yp ruw adzo-

ro w n ic tw a  każdego za k ła d u  dużego w y s iłk u ,  
n ie je d n o k ro tn ie  w ym a g a  usu n ięc ia  szeregu 
u s te re k  w  o rg a n iz a c ji p ra cy , w ym a g a  p rze ła 
m a n ia  is tn ie ją c e j r u ty n y .  A k o rd  zmusza 
przede wrs ż y s tk im  do u s p ra w n ie n ia  o rg a n iza 
c j i  p ra c y  w  zak ładz ie , do zap ew n ie n ia  ro b o t
n ik o w i w arunków *, w* k tó ry c h  m ó g łb y  on n o r 
m ę n ie  ty lk o  w yko n a ć , ale i  p rzekraczać . W y 
m aga to  jednocześn ie  systgpaatycznego ro z w i
ja n ia  szko len ia  zaw odow ego —  ta k , b y  sta le  
podnosić k w a lif ik a c je  ro b o tn ik ó w .

Zakordow *an ie  każd e j n o w e j, p ra c y  pociąga 
za sobą kon ieczność ob licze n ia  w ła ś c iw e j n o r 
m y  i  u s ta le n ia  w yso kośc i s ta w k i a k o rd o w e j.

J a k  w id a ć  —  n ie  każde k ie ro w n ic tw o  po
t r a f i  i  chce się na ta k i w y s iłe k  zdobyć, n ie  
każde bowdem  docen ia  znaczenie system u 
ako rdow ego .

R o b o tn ik  p ra c u ją c y  w  ako rd z ie  w y m a g a  p o 
na d to  w ię ksze j o p ie k i ze s tro n y  b ry g a d z is tó w  
i m a js tró w , ze s tro n y  pe rson e lu  in ż y n ie ry j
no  -  techn icznego. S ystem  a k o rd o w y  podnosi 
w ię c  po w a żn ie  ro lę  i  o d po w ie dz ia ln ość  m a j
s tra , b ry g a d z is ty , k ie ro w n ik a :  o d p o w ia d a ją  
on i p rzed  państw*em za .w yko n a n ie  p la n u  na 
sw o im  o d c in k u  i  p rzed  ro b o tn ik a m i —  za za
p e w n ie n ie  im  w s z e lk ic h  w a ru n k ó w  do p rze 
k ra cza n ia  baz a k o rd o w y c h , do podnoszenia 
w y d a jn o ś c i p ra cy . S tąd  u  p e w n e j części „ w y 
g o d n ic k ic h “  k ie ro w n ik ó w  n ie c h ę tn y  stosunek 
do w p ro w a d z a n ia  a k o rd u  p ra cy , ja k o  je d e n  z w ę z ło w y c h  p ro b le m ó w

J a k  i na in n y c h  odc inkach , ta k  i  w  dz ied z i- do rozw ią za n ia , czuw ać nad  p rze b ieg iem  
rozszerzen ia  sys tem u ako rdo w eg o  w ie le  p rac a k o rd y  z a c n y c h ,  m o b iliz o w a ć  do te j

p ra cy  k ie ro w n ic tw o  1 pe rsone l m z y m e ry jn o -

le n ia  m etod  p ra cy .

W  te j s y tu a c ji w z ra s ta  po w a żn ie  ro la  i  za
da n ia  zw łaszcza d z ia łó w  z a tru d n ie n ia  i  p łac, 
d z ia łó w  k a lk u la c ji  o raz te c h n ik ó w  n o rm o 
w a n ia . Od n ic h  b o w ie m  bezpośredn io  zależy 
rozszerzan ie  sys tem u ako rdo w eg o  w  z a k ła 
dzie. T rzeba , aby d z ia ły  te  t ra k to w a ły  p la n y  
o b e jm o w a n ia  a ko rd e m  n o w y c h  ro b ó t, a p la 
n y  ta k ie  k a ż d y  zak ład  p o w in ie n  posiadać, ja 
ko  ob o w ią zu ją cą  d y re k ty w ę , k tó rą  na le ży  
re a lizo w a ć  z ca łą  ko n sekw enc ją .

•  -

B y ło b y  je d n a k  ba rdzo  źle, g d y b y  c a ły  c ię 
żar od po w ie d z ia ln o śc i za rozsze rzan ie  syste
m u ako rdo w eg o  w  za k ła d z ie  sp o czyw a ł t y l 
ko  na ty c h  dz ia łach . S p ra w ą  tą  m u s i żyć d y 
re k c ja  zak ład u , pe rsone l in ż y n ie ry jn o - te c h 
n ic z n y  i  rada  zak ład ow a . T y lk o  w sp ó ln y ,
s k o o rd y n o w a n y  w y s iłe k  m oże p rzyn ie ść  w y -  CZon”vch "ŻSRR i k ra jów  demo- 
ra źn y  p rze ło m  na ty m  o d c in k u  i  p rzyśp ieszyć  k rac ji ludow ej z dz;edziny roi« 
tem po  a k o rd y z a c ji. nictwa.

O rga n iza c je  p a r ty jn e  p o w in n y  p o s ta w ić  to  
zagadn ien ie  na . p o rz ą d k u  d z ie n n ym  s w o je j ; nja bogatych radziec

k ie j nauki ro ln icze j, w ym ien ią  
doświadczenia i om ówią fo rm y  
i treść współpracy wyższych 
roimczych zakładów naukowych 
¡ÓSRR i k ra jó w  dem okracji lu 
dowej.

In n i uczestnicy te rro rys tycz
nej g rupy (W. N. W inogradów, 
M. B. Kogan. P. I. Jegorow) o- 
kaza li się s tarym ; agentam i w y
w iadu angielskiego.

Śledztwo zostanie zakończone 
w  na jb liższym  czasie.

Międ7Ąnarnrłnwn 
lionimuii ja naukimców 

ZSHH i krajów 
rlemukracji luflonej

(f) PRAGA. 13 stycznia roz
pocznie się w Pradze 3 -dn ioya  
międzynarodowa konferencja u -

I ! S zadkow sk iego  w  K ra k o w ie  —  78,8 p rocen t, 
e lem en tem  " w y -  i Z a k ła d .y w  7  42,6 p ro cen t. P odobn ie

je s t w  in n y c h  C e n tra ln y c h  Z a rządach  tego re -

echn iczny .

R o b o tn ic y  będą —  i  s łuszn ie  —  dom agać 
się od k ie ro w n ic tw a  fa b ry k  aby p rzyśp ie szy 
ło  pracę nad  a k o rd y z a c ją  ro b ó t, będą w s k a - 11 Z I S W 
zyw ać, gdz ie  is tn ie ją  k u  tem u  m o ż liw o śc i. T o 
też trzeba , a b y  o rg an izac je  p a r ty jn e  m o b il i
z o w a ły  w  ty m  k ie ru n k u  także  o p in ię  za łog i, 
p o d trz y m y w a ły  każdą w  te j d z ie d z in ie  in i 
c ja ty w ę .

S p ra w a  je s t w ażna . S ystem  a k o rd o w y  —
to system , k tó r y  p rz y c z y n ia  się w  d e c y d u ją -

X l) M E R /  F:

dowego, tem po a k o rd y z a c ji p ra c  je s t u nas s tw o  lu do w e , je s t u nas m im o  sta łego  s ta w ia - j  n y  pod du żym  n a c isk ie m  o rg a n iz a c ji p a r ty j:- v cym  s to p n iu  do po dn ies ien ia  w y d a jn o ś c i p ra -  
n iedostateczne. Z  ca łą  m ocą p o d k re ś liło  to I n ia  te j s p ra w y , jeszcze c iąg łe  z b y t w o lne?  j  n e j d o p ie ro  w  g ru d n iu  1952 r. f-cy. do da lszego ro z w o ju  naszego s o c ja lis ty c z -
V I I  P le n u m  K C  P Z P R . O b ję c ie  n o rm a m i n o w y c h  p rac i  w p ro w a - Te w s z y s tk ie  p rzeszkody, k tó re  h a m u ją  nego p r re m y s łu , do w z ro s tu  s topy  ż yc io w e j

J a k  b o w ie m  p rz e d s ta w ia  się sy tuac ja?  1 dzenie na  te j bazie a k o rd u  w ym a g a  od k ie -  i rozsze rzan ie  sys tem u ako rdow ego , m uszą b y ć  : mas p ra cu ją cych .

M . H A J E W S K I: P a c h o łk o w ie  
w ro g ó w  P o ls k i (Z  d o k u m e n 
tó w  z b ro d n i \ z d ra d y )

ST. IG N A R : 1’m ocnienie spój
ni gospodarczej pom iędzy  
m iastem  i wsią

JA N  R A C IB O R S K I: W alczące  
M ala je

N A D  P R Z E K Ł A D A M  P O E M A 
T U  N IE K R A S O W A  (R ozm ow a
z. J u lia n e m  T u w im e m )
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F a k t y  i w n i o s k i  

Obaj mają rację
Pakując się przed wypro

wadzką z Białego Domu, T ru- 
man zebrał jeszcze jeden gorz
k i owoc swych rządów. I to tak 
gorzki, że ja k  sam Trum an o- 
świadczył, został tym  „w strzą
śnięty“ . Czym? Dezercją z a rm ii 
USA. Po prostu wyszło na jaw , 
że m łodzi Am erykanie nie my
ślą wym ieniać s w ri k rw i na 
złoto dla panów z W all Street.

Oblicza się, że ilość żołnierzy 
amerykańskich, którzy od czer
wca 1950 roku zdezerterowali z 
a rm ii US A , sięga już  5« tysię
cy. A poza tym  jest jeszcze, 
ja k  podaje „N ew  York Herald 
T ribune“ , w ie lka  liczba żołnie
rzy, którzy udają się „na urlo 
py bez zezwolenia“  oraz takich, 
którzy otrzym ując zawiadomie
n ia  o wyjeździe na Koreę z ja
w ia ją  się na punktach zbornych 
„.po odjeździe ich form acji.

M im o olbrzymiego „wstrząsu“  
T rum an nie zapomniał jednak 
„znaleźć“  winnego za ten stan 
rzeczy. Jako przyczynę dezer
c ji wskazał Mac A rthu ra  i  jego 
osławioną po litykę z okresu gdy 
by ł dowódcą woisk am erykań
skich w Korei. Ten oczywiście 
nie pozostał dłużny, w in iąc T ru- 
mana i całokształt jego po lityk i 
jako przyczynę masowych de
zercji.

Trzeba przyznać, że w y ją tko 
wo obaj mają rację. Z popraw
ką, że zasięg w innych należało
by rozszerzyć na wszystkich 
k ie row n ików  im peria listycznej 
p o lity k i USA. P o lityk i agresji 
i  wo jny, po lityk i grabieży i u- 
ja rzm ian ia  narodów'. P o lityk i, 
k tó re j przeciętny Am erykanin 
nie ufa i  dlatego nic chce je j 
realizować. A  dezercja z a rm ii 
USA jest tego wyraźnym  odbi
ciem. Z. S.

Nikczem ni szpiedzy i  m ordercy 
pod maską profesorów-lekarzy

A rty k u ł re d a k c y in y  dzienn ika  „P raw d a “

Z  dokumentów zbrodn i i  zdrady

Pachołkowie wrogów Polski
Amerykańscy m ilia rderzy d ą - . polskiego rewizjom izmu i  szo- t angielskich i wszelkich innych 

I żą do nowej w o jny światowej, j w inizm u, proklamowane głośno j  — popularne jest nie słuszna
I do napadu na Związek Radziec- ■ j bezczelnie na zachodzie N ie- j stanowisko polskie, a im peria li-

_  . . , , , ; is-ci i kra je  dem okracji ludowej, ¡mieć, są narzędziem w  ręku a- : stvczne stanowisko neohitlerow-
M O SKW A (PAP). Dziennik | przez w yw iad amerykański. Krotnie ostrzegał, ze nasze s u k - ( św iat im peria listyczny, będą j Chcieliby oni jednak tę wojnę | m erykańskich m iliarderów . N ie i skiego rew izjonizm u

Prawda“  zamieścił na p ierw - I Zwerbował? ioh f ilia  w yw iadu cesy mają również swą ; nam szkodzili również nadal. j -prowadzić cudzymi rękoma. ! darmo am erykański m in is ter i Am erykańscy i angielscy go-
szej s tronie a rtyku ł redakcyjny | amerykańskiego — m iędzynaro. m niej jasną stronę, że w ytw a - | Wszystko to zobowiązuję lu -  j chcieliby, by inne narody k rw a - i spraw zagranicznych Byrnes ! spodarze“  bynajm nie l nie ukry -

j pt. „N ikczem ni szpiedzy i  m or- dowa żydowska organizacja rzają one u w ie lu  naszych pra- ; dzi radzieckich do ja k  na jw ięk- j w iły  i g inę ły w  im ię ich pano- j dał w swej osławionej mowie
dercy pod maską profesorów - j burżuazyjno - nacjonalistyczna j  cew ników nastroje błogostanu i  i szego wzmagania czujności re- i wania nad światem. A m efy- \ s tu ttgarckie j sygnał do rozpęta-

j lekarzy“ . [„J o in t“ . Odsłonięte zostało w : samouspokojenia. Nastroje ta- j w olucyjne j, do bacznego śledze- j kańscy m iliarderzy szukają na i ajg kam pan ii przeciwko naszym
Podajemy pełny tekst tego ar- całej pełn i plugawe oblicze te j kie nie zostały jeszcze bynaj- | nia knowań wroga. Fakt, że j rynkach światowych możliw ie ; granicom zachodnim, 

i  tyku łu . szpiegowskiej _ organizacji syjo- m nie j przezwyciężone. Mamy j grupa nikczemnych zw yrodn ia ł- i taniego i przydatnego do rzezi : j j a y e tych faktów  szczegól-
— Ogłoszony został dzisiaj ! nistycznej, k tóra uk ryw a ła  swą | jeszcze niemało gapiów. W ła- | ców spośród „lu dz i nauk i“  mo- j mięsa armatniego. | nie dobitn ie występuje zdra-

; kom unikat agencji TA5S o are- nikczemną działalność pod m a- śnie to gapiostwo naszych ludzi i gla przez pewien czas działać ! Cała po lityka amerykańska I dziecka rola reakcyjnych k li-
1 sztowaniu grupy lekarzy-szkod- ska dobroczynności. 1 stanowi podatny g runt dla zbro- ; bezkarnie, wskazuje, że n iektó- 1 po lityka tworzenia agresyw- j czek emigranckich.

| dniczego szkodnictwa. j re nasze organy radzieckie i
,,, „ „ „ „  ! ich k ie row n icy za trac ili czuj-W /.SRR panują mepodziel- „  ... ■: . ,! nosc, zarazili się gapiostwem.

| n ików. Ta grupa terrorystyczna, [ Opierając się na grupie zde- 
I w yk ry ta  przed pewnym  czasem j prawowanych żydowskich na-
I przez organy oezpieczenstwa , c jona listów  óurzuazy j  ny ch, za— j njg stosunki socjalistyczne Na— !
■ państwowego, staw iała sobie za ; wodow i szpiedzy i  te rroryśc i z I ,-ód radziecki odniósł hezprzy- I Organy bezpieczeństwa pań- i
cel skrócenie życia aktyw nych ,,/ointu , w  m ysi in s tru k c ji i kładne w  dziejach zwycięstwo | stwowego nie w y k ry ły  na czas 

o: . .-„j .. - - szkodniczej organizacji te rro ry 
stycznej wśród lekarzy. Tym 
czasem organy te pow inny być

j działaczy Zw iązku R adz ieck ie -[ pod k ie row n ictw em  w yw iadu : w w ie lk ie j W ojnie Narodowej 
I §0 przez stosowanie szkodli- | am erykańskiego,' rozw inę li swą : w  n jPbvwa1e k ró tk im  term in ie  
wych metod leczenia. działalność dyw ersyjna ró w - zlikw idow ano ciężkie następ-

i W  w yn iku  śledztwa ustalono, j mez . na. te ry to riu m  Zw iązku j stwa w ojny. M am y sukcesy na | szczególnie czujne, ponieważ 
i że uczestnicy terrorystyczne! i Radzieckiego. Jak zeznał w  to - • wszystkich odcinkach budowni- i h istoria zna już przykłady, kie- 
| grupy, wykorzystu jąc swe sta- ku śledztwa.aresztowany W ow - i ĉ v a  g j p o ^ ^ g “  i  k u l tu r a l- ! dy pod maską lekarzy dzia ła li 
nowisko lekarza i nadużyw ają : [  fb  o trzym ał on z USA d y re k - , neg0 z  fak tów  tych niektórzy nikczem ni m ordercy i  zdrajcy

nego bloku atlantyckiego i kle- i w  dokumentach W iN znajdu- 
cema nie m niej agresywnego | jem y wiele m ateria łu  dotyczące- 
bloku Pacyirku sprowadza ; g0 kw estii granic zachodnich, 
się w łaśnie do uzależniania od ; M ate ria ły  te świadczą że emi- 
A m eryk i innych państw impe
ria listycznych w  celu wykorzy
stania ich dla agresywnych ce-
lów amerykańskiego 
lizmu.

wają swych celów przed swym i 
polskim i na jm itam i. W kores
pondencji W iN  m am y szereg 
wypowiedzi angielskich i  ame
rykańskich po lityków  stanowczo 
wrogich naszej granicy na Odr.te 
i Nysie.

„W edług M irskiego (M iko ła j
czyka)... Odnośnie granic — w  
Ameryce stoimy gorzej aniżeli 
w  A ng lii, Sprawa granic zachod- 

. , . . n ich: w  grę tu ta j wchodzi akcja
granccy p o lityk i erzy reakcyjn i I Am crykanbw  DochodzCuia nie- 
zdają sobie w  pełn i sprawę z | mieckieg0 oraz chęć pozysbania

zdecydowani oddać połowę Ziem 
j Odzyskanych Niemcom, a resztę

•zaufania chorych z P-'emedyta- [ U w ę  w  ^ r ^ i e  l i l^ id a c j i  ,udzle wyciągają wniosek.
W ielkokapitalistyczne

że ! ojczyzny, w  rodzaju „lekarzy“  ! idą wprawdzie na służalcze
cją i w  sposób zbrodniczy pod- ! ZSRR“ . D y - obecnie "u s u S ę te  już" zostało i Bewina i P letniewa, "którzy na I po^dporządkowanie^się ” A m ery  ' tworzenie

niebezpieczeństwo szkodnictwa, 
dyw ers ji, szpiegostwa, że p ro 
wodyrzy kapitalistycznego świa-

i  ważali ich zdrowie, s taw ia li rek tyw ę  tę przekazali m u w  j  
n iewłaściwe diagnozy, a na- i im ien iu  organizacji szpiegow- 

j stępnie uśm iercali chorych n ie j sko - te rrorystyczne j „J o in t“ i
! w łaściw ym  leczeniem. Osłania- 1 lekarz Szimełowicz i znany i „  w v _h
i jąc się wysokim  i szlachetnym [ żydowski nacjonalista bu r- i n r ó ^ ^ u o r a w f fn i r  L S a ln ls c i  
m ianem lekarza—człowieka nau- żuazyjny Michoels, Zdema- j przeciwko ZSRR

i k i, c i zwyrodn ia łcy i  mordercy i skowanie bandy le ka rzy -tru - j d y  '  ersv)ne.l Pr  -ecl k0 / b  K - 
podeptali św ięty sztandar neu- 1 c ic ie li jest ciosem dla m ię- j A le  myśleć i rozumować w 
ki. W kroczywszy na drogę po- j dzynarodowej żydowskiej orga- | ten sposób mogą ty lk o  p raw i-

i tw ornych zbrodni sp lugaw ili oni ; n izacji syjonistycznej. Wszy- ! cowi oportuniści, ludzie stojący
i honor uczonych. [ scy mogą obecnie zobaczyć, \ na antym arksistow skim  stano-

O fia ram i te j bandy, bestii w  i acF i°  „dobroczyńcy i „p rzy - [ w isku „wygasania“ w a lk i k ia - | sterstwa zdrow ia ZSRR. Prze- ! sztabie generała Rid.gway‘a nie
postaci ludzk ie j, pad li towarzy- i .¡ariele pokoju uk ryw a ją  się | sowej. N ie rozum ieją oni, albo - oczyli oni szkodniczą dz ia ła ł- | stoją po dziś dzień dyw izje, na

• •  • - "  ~  r“v<1 nie mogą zrozumieć, że nasze j ność terrorystyczną

polecenie wrogów Zw iązku Ra- j ce, ale ich narody bynajm nie j 
dzieckiego uśm ierc ili przez u- j nie podzielają ich stanowiska, 
myślne stosowanie niew łaści- j Cóż z tego, że premierzy 
wych metod leczenia w ie lkiego ! F rancji czy Włoch k łan ia ją  się 
pisarza rosyjskiego A. M. Gor- [ w pas am erykańskim  am- 
kiego oraz w yb itnych działaczy | basadorom? Klasa robotnicza 
państwa radzieckiego» W. W. j F ranc ji i Włoch prowadzi sze-
Kujbyszewa i  W. A. Menżyń- 
skiego.

N ie stanęli na wysokości
i swych zadań k ierow n-cy m in i - ! łam i francuskim i i w łosk im i w

| sze A. A. Żdanow i A. S. Szczer- ; P°d szyldem „J o in tu “ .
! baków. Zbrodniarze przyznali i in n j uczestnicy grupy te r r o - ! sukcesy prowadzą nie do w y- i nych zwyrodnialców, którzy 
się do tego. że wykorzystu jąc rystycznej (W inogradów. M. ; gasania. lecz do zaostrzenia się _ zaiprzedali się wrogom Związku 

j chorobę towarzysza Żdanowa. ! kogan, Jegorow) są — ja k  obec_ i w a lk i, że im  pom yślniej bę- ; Radzieckiego.

im peria- wrogl<*  f tendJ1 Ŝ ,ych i Niemców na wypadek kon flik tu ,in p e iia  . am erykańskich gospodarzy , ze w  t wypadku demokraci są
Te w y s iłk i amerykańskie na sIuzą lm  w  P61" 6'1 świadomos«  : zysitKi amerykańskie na antypolskiego charakteru icn

potykają jednak na poważne i DQvjV^v:
przeszkody. „Odtworzenie Niemiec za. pozostawić nam. Oninia republi-

r f dy : Chodnich jest koniecznością. O d-’ kano'7 ^s t mmej skrystalizowa- 
uzalezę tworzenie tych Niemiec „ ie i na- a e sk,i)n" '  oddać Ntemcom

obędzie się bez obietnic re w iz ji nawRt cał*  Z ,c™ ° Odzyskane“  
granic wschodnich Niemiec... ! pisze .Maciołe.-t- na k ro tko  

Stwarza się więc problem od- I Przed wyboram i prezydencium i 
rodzenia Niemiec i  zwrócenia j w  w  r. 1948.
ich zainteresowania na Wschód. ! „M irs k i odbył kilkugodzinną 
Jak daleko na Wschód — będzie j bardzo ciekawą rozmowę z 
w  dużej mierze zależało od sa- i Churchillem  na k ilk a  dni przed 
mych Niemiec. Polacy muszą J naszą rozmową... C hurch ill, oka- 
być jednak przygotowani na j żuje się, jest nadal za rew iz ją  
nowy „D rang nach Osten“ , k tó - j te j granicy i oświadczył cynicz- 
ry  uderzy na Ziemie Odzyskane i nie M irskiem u, że w  tym  kie - 
i  może być poparty przez A n- j runku będzie prowadził akcję. 
g lo-Am erykanów , początkowo Oczywiście rozmowa odbyła się 

posłuszeństwo można I pwse® Poparcie polityczne, a w  | ty lko  w  cztery oczy“  — raportu-

rokie masy ludowe do w a lk i 
przeciwko amerykańskim  rzą
dom swych kra jów . Za genera-

u k ry li um yślnie istniejący u ¡ nie ustalono — sta rym i agenta- ; dziemy
im

szli naprzód. tym  o- Z,Semaskowanie bandy leka-

W alki w Korei
'  (i) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
¡naczelne Koreańskiej A rm ii L u 
dowej podaje w  komunikacie 
ogłoszonym 12 bm. w  Phenja- 

,mie, że oddziały a rm ii ludowej 
a ochotników chińskich toczyły 
¡na wszystkich frontach w a lk i 
a rtjde ry jsk ie  na dotychczaso

w y c h  pozycjach przeciwko w o j
skom interwentów. Żadne isto t
ne zmiany na froncie nie za
szły.

Oddziały strzelców-niszczycie- 
i i  zestrzeliły 3 i uszkodziły 2 
samoloty nieprzyjacielskie.

'(  *
I (f) PHENJAN (PAP). W Phe-
n jan ie  odbył się Ogólnokoreań- 
sk i Zjazd przodowników pracy 
w  ro ln ic tw ie. W pracach Zjaz
du wzię li udział przewodniczący 
Koreańskie j P artii Pracy i Pre
zes Bady M in is trów  Koreań
sk ie j Republiki Ludowo-Demo
kratyczne j K im  Ir-sen. przewod
niczący Prezydium Najwyższe
go Zgromadzenia Ludowego 
K im  Du-bon i in n i przywódcy 
p a r ti i i rządu.

M in is te r ro ln ic tw a i leśnictwa 
Pak M un-giu w  swym  przemó
w ien iu  podkreślił poważne osią
gnięcia chłopstwa koreańskiego, 
k tó re  zebrało w roku ubiegłym  
wysokie plony zbóż, m im o nie
ustannych bombardowań i o- 
strzeliwań wsi i pól przćz ame
rykańskich piratów  powietrz- 
nvch. Globalne zbiorv zbóż w 
1952 r  by ły  o 13 proc. wyższe 
n iż  w 1951 r.

L is t  am eryka ń s k ich  jeń có w  
w o je n n y c h  do E isenh ow era

(f) PE K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że grupa 
am erykańskich jeńców wojen
nych wystosowała z Korei pół
nocnej lis t o tw arty  do generała 
Eisenhowera, który w dniu 20 
bm. rozpoczyna urzędowanie ja 
ko nowy prezydent USA. W l i 
ście tym  jeńcy wzywają do jak  
najrychlejszego zakończenia 
w o jny  koreańskiej i poddają 
kry tyce dotychczasowa politykę 
zagraniczną Stanów Zjednoczo
nych.

Żdanowa. Lekarze - mordercy, 
przez niewłaściwe zastosowanie 
s iln ie działających środków le
karskich i  ustanowienie zgubne
go reżimu, skróc ili życie towa- . , . , .
rzesza Szczerbakowa i dopro- • nowama nad innym i narodami, 
w adzili go do śmierci. , P rzygotowując się gorączkowo

, do nowej w o jny  św iatowej, na- 
Zbrodmarze us iłow ali pizede ; svj aj a onj  us iln ie  na zaplecze 

wszystkim  podważyć zdrowie ZSRIi  . k ra jó w  dem okracji lu -  
radzieckich kierowniczych kadr , ¿¡owej swoich agentów, us iłu ją  
wojskowych, z likw idow ać je i i zrealizować to, co nie udało się 
przez to osłabić obronę k ra ju . : h itlerow com  — utw orzyć 

Aresztowanie zbrodniarzy po- w ZSRR swoją dywersyjną 
krzyżowało ich zbrodnicze pla- j „p ią tą  kolum nę“ . W ystarczy 
ny . i  przeszkodziło im  w  osiąg- j przypomnieć o jaw nym  i cyni- 
nięciu ich potwornego celu. j cznym wyasygnowaniu przez

nikczem - < których ..... ...................  .
' by liczyć w  rozbójniczej wyprą- i zgodą na akcję w o j- j je Macioiek w  połowie 1949 r.
w ie  przeciwko Zw iązkow i Ra- i sk0wst Niemiec“ . — pisze „de le- | „G dy pan Yolles, prezes 
dziećkiemu i innym  krajom  so- Satura zagraniczna W iN “  do [ Zw iązku Dziennikarzy Polskich 
cjalistycznym . k ra ju  w sierpn iu 1948 r. [w  Ameryce, wraz z k ilk u  in ny -

Bezceremonialność, z jaką ” ^ c spraw^ “ brony Europy [ m i Polakami, obywatelam i ame-
amerykańscy im peria liści p a - |^ .czy . problem  uzbrojenia [ rykańskim i, próbował niedawno 
ku ją  do w łasnej kieszeni darni- j Niemiec. Ta sprawa obchodzi i in terpe lować w  te j sprawie 
ma b ry ty js k a  i kolonie fran - | nas ^  bezpośrednio. Uzbrojo- j (polskich granic zachodnich —

oraz ich Tak uczy nieśm ierte lny Le- j na ich agentura. Caiy św iat u j-  I T f * 5' 6 ~~ w yw o łu je  opór i nie- j w ^ s tk ie * a t r ^ b n ty  oaństwa iPr zyp' red') Eiscnhowera: spotkał 
angielscy i n i n » tak  uczy towarzysz Stalin, j rżał znów prawdziwe oblicze I nawet _ u najw ierniejszych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  i S I ?  z  strony w poł siowa

niego in fa rk t wsierdzia, przepi- m j w yw iadu angielskiego, służą strzejsza będzie w a lka  wrogów i rzy -tru c ic ie li stanowi druzgocą- 
sali reżim  przeciwwskazany te- ; m u 0(j  dawna, w ykonu jąc jego ■ ludu, skazanych na zagładę, do- \ cy cjos d ja atnerykańsko-an- 
mu ciężkiemu schorzeniu i  tym  j najbardzie j zbrodnicze i n ik -  prowadzonych do stanu despe- j gjelskich podżegaczy wojennych, 
samym uśm iercili towarzysza ; czemne polecenia. i rac ji. j u ję ta  została i un ieszkodliw io-

Prow odyrzy USA 
„m łods i partnerzy1'
wiedzą, że niem ożliwe jest w  j w  naszej  rew o luc ji — wska- '
drodze pokojowej zdobycie pa- j zu-e"  ¿¿nin''’ - 'b a r d z ie j  n iż " we ; bójc6w 2 USA 1 A ng iiiV» n /-ł í vs nn ł'0 /io rm  ! ..............  -

właścicie li n iew o ln ików  — lu do . ! sP°*rbd *cb. lokajów . Gesty znie-
c ie rp liw ien ia , na które zdoby- 

. | wają się dziś tacy wypróbo- 
wszełkie j inne j znalazło po- | Naroa radziecki z gniewem i  j wani przedstawiciele .partii 
tw ierdzenie prawo, że siła re- j oburzeniem p ię tnu je  zbrodniczą j am erykańskie j“ , ja k  A u rio l czy 
w o luc ji, siła natarcia, energia, ! handę morderców i ich moco- j C hurch ill, świadczą o głębokim 
zdecydowanie i  t r iu m f z powo- j dąwcow_ za-gramcznych. Zm iaź- ! niezadowoleniu z Am erykanów 
du je j zwycięstwa wzmagają dzy on ohydnego gada n ik - poważnej części/ nawet wief»

czemnychjednocześnie siłę oporu ze stro- '

suwerennego. Nie wolno mieć 
a- ! ze stwierdzeniem, że N iemcy

złudzeń, że nie po fra fią  te j no- gra j^  czołową rolę w  budowie 
w e j 8Vrej ro li w  _pelw I „b rony Europy Zachodniej i że

j 7, tym  faktem  trzeba się liczyć“
P’lsze „delegatura zagraniczna 

Kosow i“  w  listopadzie

zarówno w  stosunku do reszty 
Europy ja k  i wobec Polski. Za
gadnienie uzbrojenia Niemiec j 
nie łączy się na razie ze spra- i 
wą te ry to ria lną . A le  propagan- j “  ’ 
da rew izjonistyczna już  rozpo- „Polscy' na jm ici im peria liz-ch na jm itów . k tó rzy  j k ich kap ita lis tów  niew atn lł _______ _____ »____ ._____

«  się za do la ry  i  fun ty  Wych reakcjonistów nie wątp - * *  na ««bre i nie trzeba  [^ a m e ry k a ń s k ie g o  wiedzą w ięcj .  .»ow» , u ic w q i[ jn  ---------------u - » --------  — i rloKry« z na jb a rd z ie j kom pe-ny burżuazjl“ . Demaskując o- \ za ^ o la ry . | - e —  w jw ą ą m - . • » . ------------------ —  -----U  ! dobrze
portunistyczną teorię „wygasa- : seterhng^ Co się^tyczy insp ii a- wych wrogów ruchu robotiT- i bardzo przew idującym  aby

‘ czego i socjalizmu w kraj«chw a lk i klasowej w  m iarę 1 tych na jm itó w -m or-
naszych sukcesów, towarzysz i derc()w, to mogą oni być prze- 
S ta lin  ostrzegał: ; konam, ze me m in ie  ich  kara,

T . . ! ze spraw iedliwość znajdzie so-
„Jest to teoria me ty lko  zgm- b ie drogę do nich. by pow ie-

achodniej Europy 
W alka mas ludowych, a tak 

że wzmagające się niezadowo
lenie _ znacznej części klas po
siadających — stwarzają po- 

Wszystko to jest oczywiście j ważne trudności na drodze

zrozumieć że sprawa granic bę
dzie drugim  z ko le i po uzbroje
niu  przedmiotem w a lk i i u k ła 
dów“ —'pisze Maciołek w  grudniu 
1950 r. już po podpisaniu prze
zeń szpiegowskiej um owy z 
wyw iadem  am erykańskim .

Komuż służy li ci zw yrodn ia ł- rząd am erykański stu m ilionów  ( , . . .
cy? K to  k ie row ał zbrodnicza j dolarów na dyw ersyjną działa!- j la. lecz i niebezpieczna, usypia j j m  s w e  głowo,
działalnością terrorystyczną i ! ność terrorystyczną i szpiegów- | ona bowiem naszych ludzi. 1
dywersyjną tych nikczemnych > ską w  kra jach obozu socjali- I wpędza ich w  pułapkę, a wrogo-
zdrajców ojczyzny? Jaki cel i stycznego, nie
chcieli oni osiągnąć w  w yn iku  [ tym , że na ten cel
m ordów dokonywanych na oso- | potajemną drogą
bach aktyw nych działaczy pań- dolarów, am erykańskich i  an- [ w  ZSRR klasy wyzyskujące j uiega wątp liwości, że dopóki I swe w ys iłk i na Niemczech j w o jn ie  czyli naszych Ziem
stwa radzieckiego? gielskich. zostały od dawna rozgromione jest u nas gapiostwo — pozosta- • zachodnich. Opierają się cni tu - l Zachodnich i  na pewno nie

Ustalono, że wszyscy uczest- Ludzie radzieccy nie pow inni i z likw idowane, aie u trzym ały ! nie również szkodnictwo. A  za- i ta j °  silniejsze niż w jak im - [ zechcą nigdy z nich dobro-
nicy te rrorystyczne j grupy le - ani na chw ilę  zapominać o ko- się jeszcze przeżytki ideologii tem dla z likw idow ania  sżkod- ko lw iek innym  k ra ju  Europy i wolnie zrezygnować. Oficjał-
karzy sta li na usługach w yw ia - nieczności 
dów zagranicznych, zap rzeda li! wzmagania

ja k  największego | burżuazyjnej, przeżytki psycho-! nictwa, trzeba położyć kres ga-.j zaęhodiniej kadry faszystow- 
czujności, muszą j log ii i moralności prywatnego piostwu w  naszych szeregach, j s^ ej. *ńe darmo Am erykanie i

-się im  ekiszą i ciałem, b y li ich | stale bacznie śledzić wszystkie [ posiadacza, utrzym ali się nosi- 
na jem nym i, p ła tnym i agentami, i knowania podżegaczy wojen- [ ciele burżuazyjnych poglądów i 

Większość uczestników grupy nych i ich agentów, wzmacniać I burżuazyjnej moralności — ży- 
terrorystyczne j — B. Kogan. ; nieustannie siły  zbrojne i orga- j w i ludzie, ukryc i wrogowie na-

*
Również „Izw ie s tia “  i inne 

dziennik i stołeczne zamieściły
Feldman, G rinsztajn, E tinger i  [ ny w yw iadu naszego państwa, szego narodu. W łaśnie ci u k ry - i a rtyku ły  redakcyjne na powyż- 

została p rzekup iona1 Towarzysz S ta lin  niejedno- ! ci wrogowie, popierani przez I s-zy temat,

50 rocznica urodzin przywódcy 
KP Brazylii, Prestesa

(f) NOW Y JORK (PAP). Z i i dążeniami naszego narodu t tello, adm irał de Souza. gene-
dobrobytu,

Bfłndyrlji napad bojówek 
iasMSInwskiih na lokal 

FPK w Paryżu
(f) PARYŻ (PAP). .Jak poda

je ..Humanité“ , w nocy z nie
dz ie li na poniedziałek banda 
bo jówkarzy faszystowskich w y
łam ała drzw i do loka lu  sekcji 
F rancuskie j P artii Komunistycz
ne j w X V  okręgu Paryża, pod
padła znajdujące się w  tym  lo 
ka lu  broszury, u lo tk i, afisze itp.. 
zniszczyła portre ty  M aurice 
Thoreza i zdemolowała urządze
nie  lokalu. Dzięki przytomności 
lokatorów  domu. ogień w  loka
lu  FPK został ugaszony.

Rio de Janeiro ddnoszą, że K o- j pragnącego pokoju, 
munistyczna Partia  B razy lii i  wolności i postępu“ 
naród b ra zy lijsk i obchodziły w  j -
tych dniach 50 rocznicę urodzin ! *
niezłomnego bojow nika o pokoi 1 (f) NOW Y JORK (PAP),
i wyzwoleń 
jarzm a amerykańsk: 
wódcy Kom unistycznej
B razy lii — Luisa Carlosa Pre- I nia przeciwko porozumie-
stesa. [ n iu  wojskowem u narzuconemu

Dziennik „Inprensa Popular“ [ B ra zy lii przez Stany Zjednoczo- 
zamieszcza a rty k u ł wstępny, w ne. 
k tó rym  pisze m. in .: „ Im ię  
Luisa Prestesa jest nierozer
walnie związane z nadziejam i

ra łow ie Cunia. Mendes, L im a i 
Cardozo. deputowani do Kon-

W  k ilk u  zdaniach
N O W E K R W A W E  S T A R C IA  

W K A R A C Z I

A ng licy  w swych strefach oku 
pacyjnych stw orzyli is tny re
zerwat dla niedobitków h itle ry 
zmu, dla zbrodniarzy wojen
nych z Gestapo i SS, głosicieli 
odwetu za klęski H itlera. Fakt, 
że N iemcy zachodnie znajdują

ne czynn ik i niemieckie... n ie
dwuznacznie solidaryzują się z 
całą niem iecką rew izjon istycz
ną opin ią i  starają się urobić 
pod tym  względem opinię in 
nych zachodnich narodów i

tentnych ust, że im peria liśc i 
amerykańscy popierają skiero
wany przeciwko Polsce neohit- 
le rowski rew izjon izm  niem iecki.

*
Nie w arto  zatrzymywać się ' 

przy wykrętach, przy pomocy k tó  
narodu 

że
k ie ru je

się przeciwko naszym grani
com zachodnim. Nie warto cy
tować wypowiedzi poszczegól
nych działaczy em igranckich 
zaklinających się. że oni. ow 
szem, są za obroną Ziem Od
zyskanych. ty lko  ci drudzy, ich 
konkurenci, gotowi są w  te j 
sprawie ustąpić. Fakty pozo
stają bowiem fak tam i bez

(O M O S K W A  (P A P ). A g e nc ja  
TA S S  poda je  z K a ra c z i: K rw a w e  , 
re p re s je  woPec s tu d e n tó w  w  K r-  j k a ń s k im  W ła d c o m , d o  ta rg o w a -  
racz i w y w o ła ły  now e ro z ru c h y  “  ’ ‘

dec zachodnich, am erykan- i uk ryw a ją  jednym  z celów 
»a po ltyka  podziału Niemiec i ■ ich W ;W 0kac ji wojennych jest

poparcie antypolskiego rew izjo-

W ybitn i brazj-lijscy działacze
społeczni oraz przedstawiciele i lecz również delegaci ze wszys 
arm ii, w  tym  marszałek da Cas- i kich stanów brazylijsk ich.

O r  a d o u r

, ,  .. ; względu na to ja k im i w ykrę ta -
rządow — musi stw ierdzić w  j m ; usiłu je się je osłaniać. De- 
styczniu 1952 in ny  em igrancki | eydującym jest fak t, że em igran-

. . u  ,  , , ..............n a jm i t a  a m e r y k a ń s k ie g o  im p e -  c k !e  ' k l i c z k i  r e a k c y jn e ,  w s z y s t -
się pod bezpośrednią okupacją j riauzm w „W acław “ (Gołąb). | 1de bez wyJątku, zaprzedały się 
ir->'njif<>WąA - i *  p rym f t  Amecy- Z  tych oświadczeń w yn ika  w  1 im peria lizm ow i am erykańskie- 
kanóu wśród m ocarstw cteupa- • sposob ^niedwuznaczny: em i- j mu t wiążą wszvstk ie  swe na- 
cyjnych jest niedwuznaczny 1 granccy zdrajcy wiedzą dosko-1 dzieie z amerykańska agresja
w ^ k > y y ~ l Qgrt niCZa ,Z i ° ry  ! Uale zf  kazae wzmocnienie Ade- , przeciw kra jom  socja iizm u. 
wszelkie zachcianki zachodnio- ! nauerow, rem ilita ryzac ja  N ie- | Art,erVkańscv im peria liści nie 
niemieckiego w ielkiego kap ite lu i mieć i Am erykańscy im peria liści
do przeciwstaw ienia się amery- i ska
kańskim  władcom, do targowa- j u trzym ywania na zachodzie i

ty m  ^  ^ r l X w e 7  m ó ł’  i r 1 f  reak^ yc,h w ie lkoka- I nizmu niernieckiego. Polscy re-
7nan. oraw n. v . ln n l » » T S .  a *  i M- A d ^ o i S r ?  O u M 2 :  ‘ » W ™ * « . *  uczestnikami tych

gresu, znani prawnicy 1 inn i [ w ie lo k ro tn ie  o tw ie ra ły  Ogień do : row ie musza wykonyw ać to  i • tyK4 ? , rowaną ° ezP°e'ć«u- , prowokacji wojennych amery-
podpisali orędzie, w  k tórym  ! t łu m u , w wyniku czego s osoby zo. i _ . zleci k o le in o  ‘ , : ni0 Przeciwko naszemu narodo- kańskiego im peria lizm u. Cóż
wzywają B razylijczyków  do | ! ski Wysoki Komisarz też ! ^  .P° Utyką wzmacniania an.ty- więc warte są ich próby słow-

» „ i : : . , . : ! , .  y  tez |polteiiego rew iz jon izm u memiec- | ne odgrodzenia się od an ty
polskich rew izjon istów  niemięc-

chodzeń wobec winnych krwawych i moznwosci złamania oporu mas I tv lk o  ZdrajCy Wi€dZą nie | k lch - kiedy ich czyny * *  dzia*
zajść. • i ludowych w  Niemczech za- I 7 o L° ' , . I laniem na rzecz neohitlerow-

n a  w io s n ę  o d b ę d z ie  s ię  j chodmch, gdzie przeciwko . i - l n ^ K *  ^ 7 ^ ™ »  ,?ta 1 . . .
W Lo n d y n ie  f e s t iw a l  j łom -pokoju działają równolegle j ??dstawi ’e oce.n Plzeae wszyst- [ Najbardzie j agresywna 1 a-

f il m o w y  w o b r o n ie  p o k o ju  j władze okupacyjne, reakcyjny 1 Kim 2 Am eryki...
(f) «.o .mdyn  (p a p ), organizacja i aparat państwowy Ronn, roz- 

Pisarze w obronie pokoju- odby- \ wydrzona propaganda neohitle- 
ł.i w Londynie konferencję po£w;e- a.., •
eona sp raw om  w a lk i 7. p ropagandą  i c ”  O d w e to w c ó w  i w y r a -  , w ś r ó d  in n v c h  n a r o d ó w  n r /v -
w o jn y  i p rzem ocy  w k in ie  o raz  po- I k n o w a n e  o s z u s tw o  s o c ja ld e m o -  | . ’ . ‘ ^  y r
p u la ry z a c ji f i lm ó w  w  o b ro n ie  po- j k r a  ty c z n y c h  n a jm i t ó w  a m e r y -  | •ia c io i * n ,e  c h c e  s ię  n a ra ż a ć  

"  ° ^ cnL rb0yń“  ! k a ń s k ie g o  im p e r ia l iz m u  a n i -  ! « *>  N ie m c o m  a n i  A m e r y k a -

wego ze Stanami Zjednoczony
mi. Demonstracja ta odbędzie 
się 15 stycznia w  Rio de Janeiro 
i wezmą w  nie j udział nie ty l
ko mieszkańcy stolicy Brazylii.

pisze Ma- ' w anturn iczy przedstawiciele im - 
. c io łek do k ra ju  w końcu g-ru-d- 

~ 1 nia 1931 r. — W sprawie u trzy 
mania obecnej granicy nie ma-

przedstewid°ieie 'o^anizacjr"obroii: I ‘«nsKiego im peria lizm u, ani 
ców pokoju, związków ząwodo- j ze.i w  ja-Kimkoiwiek m nyni 
wych, spółdzieicsościj klubów fil-  i k ra ju  Europy, gdzie brak w ie lu  
¡nowych' oraz pisarze i pracownicy j SDQśr ńd tvch czynników 
techniczni związani z przemysłem j * 7  »■ r j  ■ 3 nm ™ w -

12 stycznia br., praw ie w  9 i łono i zrównano z ziemią. 642 , aspekt sprawy Oradour nie by ł ; filmowym. | im p eria liśc i amerykańscy m u
lat od ch w ili dokonania strasz- ; osoby, w  tym  207 dzieci straciło i obojętny. Przecież w oczach re- j iV{£jfne°br LonI^ie°'fe^wa™ u -’ e “ n a k  stworzyć pewną pod 
liw e j zbrodni, w ojskow y sąd | życie. Dopiero po masakrze o- j akcji francuskie j kaci z Ora- [ filmowego' w obronie pokoju, na 
francuski w  Bordeaux przystą- ; kazało się, ze z pogromu urato- i dour — to idealn i kandydaci ! którym wyświetlane be<ia film y ze 
p ił nareszcie do procesu prze- [ wała się jedna kobieta i pięciu I dn „a rm ii europejskie j“, i neo- i ^ “ faie^buSownictwo “̂pokojowe8* ^  
ciw ko h itle row skim  sprawcom I mężczyzn, którzy ciężko ranni ; h itlerowskiego Wehrmachba, to i waikę z wojną, 
masakry w miasteczku O radour- | przez wiele godzin leżeli pod sto- ; wym arzeni wykonawcy ludo- ' 
sur-Glane.

peria lizm u amerykańskiego są 
zarazem na jbardziej zaciekłym i 
zwolennikam i neohitlerowskie- 
go rew izjonizm u niemieckiego. 
Polscy reakcjoniści czepiają się 

ani Niemcom ani Am eryka- j poły w łaśnie tych najbardziej 
nom...“  | awanturniczych podżegaczy wo-

N ajem ny szpieg am erykan- [ jennych, w ysługu ją się najza- 
skiego im peria lizm u łże oczyw i- i ciętszym wrógom naszej gran i- 
ście kiedy m ówi, że w sprawie j cy, naszej niepodległości, 
utrzjunania obecnej granicy nie i Reakcja polska dąży do przy- 

stewę propagandową dla swych | mamy przyjació ł wśród innych ! wrócenia w  Polsce panowania 
zachodnio -  n iem ieckich n a jm i-  j narodów. M am y takich przyja- j kap ita lis tów  i obszarników. Dla 
tów. Adenaue-rowie i O lienhaue- | ció ł — są n im i Zw iązek Radziec- : takiego programu nie znajdzie 
row ie muszą mieć „argum enty“  | k i, wszystkie kra je  dem okracji ona oparcia w  narodzie poi
dła swej haniebne' fu n kc ji, '- -j.  j ludowej —  800 m ilionów  ludzi | skini. Nie ma takich s ii we-

Sesja francuskiej 
K rajow ej Rady Pokoju

(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu 
obradowała sesja K ra jow e j Ra
dy Pokoju, poświęcona omówie
n iu  problemów, związanych z 
wcieleniem  w  życie uchwał 
Kongresu Narodów w  Obronie 
Pokoju. Sesja uchw aliła  apel do 
narodu francuskiego. W  apelu 
tym  K ra jow a Rada Pokoju 
stw ierdza m. in., że gwarancją 
bezpieczeństwa F ranc ji jest przy
wrócenie je j niezawisłości naro
dowej. KrajoW a Rada Pokoju 
domaga się ja k  najszybszego 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
ze zjednoczonymi, dem okratycz
nym i Niemcami. A pe l K ra jow e j 
Rady Pokoju żąda również 
przerw ania w o jny  w  K ore i 
i  „b rudne j w o jn y “  w  V ietna- 
m ie oraz zawarcia P aktu  Po
ko ju  przez 5 mocarstw.

*
(f) PARYŻ (PAP). W  czasie 

trw a n ia  sesji K ra jow e j Rady 
Pokoju odbyło się przyjęcie, 
zorganizowane dla uczczenia 
przewodniczącego Rady, Yves 
Farge — laureata M iędzynaro
dowej S ta linow skie j Nagrody 
„Za u trw a lan ie  pokoju między 
narodami^

[ sami trupów  swoich najbliższych j bójczego procederu im peria li- j
Tragedia miasteczka Oradour i ‘ sąsiadów. | stów francuskich w V ietnam ie . ^ f n i l i k f l  d v p ln t)1 ( lłV G Z i)A

zajm uje w  dziejach narodowej Po wyzwoleniu F ranc ji zda- j czy Tunisie. j , r  ,, , , , . .
m artyro log ii F rancji podobne ; wato się. że hitlerowscy zbrod- 1 ft-zywodca kolaboracjonistów ; W dniu 12 bm. Ambasador ; a m f i

niarze nie ujdą karze. Ręka | alzackich w  Strassburgu, Bai- | Nadzwyczajny i Pełnomocny 
spraw iedliwości dosięgła już [ hard, usiłow ał w yb ie lić  alzac- ! Włoch w  Polsce G iovanni Bat- 
dawno sprawców M ajdanka, j iu ch SS-manów lansując teorię ! tista Guarnaschelli złożył w izy- 
Oswięcimia. L id ie  i Buchenwal- „  „przym usowej rek ru ta c ji do tę W icem inistrow i Spraw Za
du, ale przez dziewięć bez mała W affen-SS“ . Legendę o „p rzv - granicznych M arianowi Nasz
ła» trw a ły  „przygotow ania“  do musowVm wcielaniu do SS“  : kowskiemu. (PAP)

miejsce ja k  Majdanek i Oświę
cim  — w  h is to rii męczeństwa 
narodu polskiego, a Lidice 
— czechosłowackiego. Oradour 
symbolizuje dziś dla każdego 
uczciwego Francuza nie ty lko
konkretną zbrodnię wojenną, i procesu Oradour. Czas ten w y- i podchwyciła reakcyjna 
aie ludobójcze oblicze faszyz- j starczył na to, aby mordercy 
mu. „u lo tn ili“  się i mogli zatrzeć

Co się stało tragicznego dnia | ślady. Z 59 SS-manów. którzy 
10 czerwca 1944 w  Oradour? [ dokonali masakry w  Oradour,

Tego dnia o drug ie j po po- | postawiono w  końcu pod sąd za- 
łudn iu wkroczyła do miastecz- j ledw ie 19, w  tym  12 Alzatczy
ka trzecia kompania 4 pu łku i ków. 
pancernego „D er Fuehrer“ . na-

prasa
paryska, domagając się odro
czenia procesu ponieważ „nio 
można sądzić A lzatczyków na 
rów ni z NieiTicami“ .

Cały naród francuski z na j
wyższym oburzeniem potępia tę 
haniebną kampanię reakcji

k im  „argum entem “ jest nagom- jw  kra jach socjalizmu i  demotoa- | w nątrz narodu polskiego, na 
ka przeciwko Zw iązków , x . h -  eji. Są n im i , m ilion y  bo jow ni- | któ rych mogłaby się oprzeć w  
dziećkiemu, Polsce i Czechosło- | fcéw pokoju w  ¡krajach kap ita li- ¡ swym dążeniu do zawrócenia

stycznych i  ujarzm ionych przez | wstecz ko ła  h is to rii. Dlatego o- 
im peria lizm . Są n im i również statnią je j , nadzieją są am ery- 
niemieckie s iły  ¡postępow.e, sku- I kańskie bagnety, czołgi i samo- 
pione wokół NRD. Á le reakcyj- | loty. Przemoc amerykańskiego 
ny zdrajca m ów i prawdę, jeśli im peria lizm u ma narzucić lu 
d iré  powiedzieć, że wśród ta- dow i polskiemu znienawidzony 
kich. ja k  on lokajów  im peria- l ustró j kap ita listyczny. A le  ci, 
lizm u amerykańskiego — reak-

poniesione przez airmie h itle - 
rowskie na Wschodzie, hasła 
w a lk i o pow ró t niem ieckich 
ju n k ró w  i  w ie lk ich  k a p ita li
stów na słow iańskie zie
mie, które im peria lizm  nie
m iecki straci! w rezultacie 

Tr; f ] H n,łs  ant»r-

ich okrucieństw  na froncie 
wschodnim dyw iz ji „Das Reich“ , 
k tó re j ostatni dowódca generał 
Hauser żyje spokojnie w  Bonn. 
Na czele tej kompanii stał o f i
cer SS, n ie jak i Dieckmann. 
Spędziła ona wszystkich miesz
kańców Oradour na plac tar
gowy pod pretekstem, że w  mia

dia tych, którzy k rw ią  p łacili 
z=, swe um iłowanie wolności i 
nienawiści do faszyzmu, nie
ważne oczywiście było czy 
sprawcy Oradour są Niemcami 
czy Alzatczykami. Dla dzisiej

Oradour. Cały naród francuski 
domaga się wydania na morder
ców jak najsurowszej kary. 
Wyrazem tego jest m. in. ma
nifest „Stowarzyszenia rodz:n 
męczenników z O radour". który

szych mieszkańców częściowo I ?0Wlada, : Ł ••*» *•»  wyr-.zumia-
odbudowanego Oradour. wśród

« •d łu g  i l i r s k łB g o  wybuchu k o n f l i k t u  można a lę  8 po dz l® m 4  $&azcm  w 
roku  »«li»« t e i .  u og ie ro  aa disa l ą i ą  y li/(ż ;[■' j[;[ “ " —

i ,  I d y b y  4«  k o n f l i k t u  w  n a j b i i z s a y a i  e s a a i ®  n i e  i ł o s s l o , t c  
*  s t r o n y  l o s j a  moż<s s a c z » k « . d  a a  u k c ń c s s n t ®  a i ę t » ! »  ' y r o d u k -

b o a b y  a t o m o w e j , a  *  d r u g i o j  a t r o t t y  d l a  P S A  o b e c n y  s t a n  ń a  
m a t ę  n i a  b ę d s t e  m o ż l i w y  d o  u t n r . y t s a n i a  i  p o  d o j ń e i u  d o  p o l n e j  g o t o w o ś c i  
r O K p o c s n ą  k o n f l i k t  s u m a .  K a l k u l a c j a  »  c z a s i e  f c & k  c o  d o  j o d n a g ó  j a k  i  
d r u g i e g o  w y p a d k u  p rz & w id y j m n a  f i «  o k o ł o  d w u  l a t .
Podobne k a lk u la c je  ą&as t« 4  U a |c h  a r d d e l,  ■ ...... . i

Nastaw i  ¿ n ie  w lę k s *o 3 c l ó łw eżenst««  kaśid!» c. ? c-ta, doldw
j» a t  w y b itn ie  a o jon ne , J e ie l i  by & o równać do roku  lyg.1 , to  sówcuao n>. 
s te n ie  b y ło  p rs ę o iw  w o jf. tc  i  t y lk o  nur.«
d o p ro w a  ,  a y : . ,  n a  t

i r a k io g e .  dssso K ra o i r,c» ^  ,. u . - , . ;

ew ry .c o s ^ ô v ô î ta  do « fo jf i j  rac,

«g»
łość byłaby wyzwaniem  rzuco-

. których żyją jeszcze dw aj świad nJ'm ludzkości i ofic ja lną za- .................
sieczku ukryw am  się partyzan- kowie masakrv< bez znaczę- do popełniania zbrodni b o ra c h  p r e z y d e n c k ic h .  F ra w d o p o lc b t;  i « s e
ci. Męzczyzni zostali oddzielę- • p ,a ta k l _  jak  oświadczył wojennych“ .- D a w e j. V oz  tam  je y e  ju k o

• • - M im o zabiegów i m achinacji '

NJa. . f y  ¿y» « M l i i  ■. Ï-L :r j  .,

w >% y  <✓ i  j  i  y<& w i•t x'çynj
ni od kobiet oiaz dzieci . 0becny bunn istrz  męczeńskie-
tychm iast rozstrzelani z ka ra b i-| 0radQur kornunista Fau- : proces h itlerow skich sprawców 
now maszynowych. T rupy ich ^  _  M y k .,rab in maszyno- rzezi w  Oradour doszedł d i 

i sp łinę ły  w czasie pożaru Ora- ■ m ordujący bezbronnych : skutku i przed trybunałem  od- 
dour. Kobiety i dzieci zamkmę- [ ¿ M c m ó v f  obs,ugiwa,a nie - pou iadać będą wszyscy schwy- 

i ^  m iecka czy alzacka ręka. To tani zbrodniarze bez względu
ku >a!w do wnętrza zj wcen byj- faszyści i to jest dla nas ; na swoje pochodzenie. Fakt ten 
spalono. ważne“ . jest dowodem nowej porażki

' w ięc8 w ^p ó łto re j godzliiy" ^  od A le dla reakcji francuskie j reakcji francuskie j, 
wkroczenia do miasteczka, zgi- m ontującej wraz z Adenauerem Narody me zapominają. ze 
neli wszyscy niemal mieszkań- z błogosławieństwa Wall Street faszyzm oznacza ludobójstwo, 
cy; pa grabieży, O radour spa^ 1 nowy fro n t wojenny ten właśnie 1 (nip)

Km® r  y ¿ca *© .:'/1® ni® p<_¿, tu  
~¿>e, ;•« t .3 tan  £ w ż j  a :!ń p c s ©ny «-h 
U - iz ia je ,  Fa K . is y e t k i»  © i 
n n d  f i l i a l  ’ n j l l e y .

• . r- s -, v. -UUv„:•'„'•■ft
>A :. V >» ¿ ^ V •
i: T r i ;

VYV~

ś ita n u  ZiCś« j i y - i a s y  j : ^ k
•-‘•¿y •< - ..h .- i-x  ¿ L k  fi „i K b ü . e v c l ' ..

Tl iw  si vł >' ..< ¿i 
:. i .s wownę

■».' w

•¡a « <ï ù í:
- i« 'ci,» Ors

V( * „ ¿y ' ,vy ̂  i
S ise ; v  " j , ......V.D), te

r & u  j u s t  : ;n í© í  a . ix y - '
. iu f i ï la  ¿“ y

-
¿ f i f i  :

< i

• V  ^  ■  <9 + j  '■J : .iś V  * y > < >  •  i  U . ;xb  -  < i > :V  . r - . . c  i  « vùccj £<, t '  *  - >  -  '  t e  © “ i!  ;  !
¡.ii.':> • '  '  :  y&.-.-.y y ü, i> b z  C i  v ;  ,1 j ż

którzy rozporządzają am ery
kańskim i czołgami mają swój 
program — program antypol
ski, program niemieckiego re
w izjonizm u. Reakcja polska w 
swym dążeniu do przywrócenia 
kap ita lizm u w Polsce gotowa 
jest wydać na łup niemieckiego 
im peria lizm u nasze Ziemie Od
zyskane i całą Polskę. Oto głę
boka klasowa przyczyna zdra
dy narodowej polskich reakcjo
nistów’.

Całe szczęście, że zarówno re
akcjoniści polscy ja k  i neohi- 
tlerowsoy ich koledzy, ja k  i ich 
amerykańscy panowie mają za 
k ró tk ie  ręce. M ają z.a kró tk ie  
ręce by sięgnąć do W rocław ia 
i Szczecina, do Krakowa i do 
Warszawy. Nie powróci więcej 
kapita lizm  do Polski. Nie po
w róci więcej na Śląsk i na Po- 

/ morze niem iecki im peria lizm  
Nie powróci bo na jego drodze 
stoi lud polski, stoi siła zjedno
czonych wolnych narodów, stoi 
potęga i pokojowa po lityka  
Zw iązku Radzieckiego. Nie po
wróci. bo siła obozu pokoju jest 
więks-7-i od siły podżegaczy wo* 

/ jennych.
M. RAJEW SKI
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U m o cn ie n ie  s p ó jn i gospodarczej 
pom iędzy  m ias tem  i  wsią

Uchwała Rady M in is trów  z skupu podstawowych płodów
dnia 3 stycznia 1953 r. kon 
sekwentnie rea lizu je  zasady 
długofalowej p o lity k i w ładzy 
ludowej w  dziedzinie obrotu 
towarowego i umacniania spój
n i między miastem i  wsią.

Uwzględniając prawa ekono
miczne działające w naszej go
spodarce i w p ływ  tych praw  na 
kształtowanie się cen. Rząd w y-

St. l y n a r i mięsa. W tedy oglądał się na ry -  - dzielcy osiągaia większą ilość
rolnych.

Dostawy państwowe po sta- j
łych cenach oderwanych od cen i skom plikowane przeliczania i 
rynkowych, to obowiązek chło- j tzw. „pu ła p “ , k tó ry  m ia ł ogra-
pa wobec państwa. W ykonanie 
dostaw jest podstawowym 
wkładem  wsi w  dzieło budow
nictw a gospodarczego. Wieś jest 
ja k  na jbardziej zainteresowana 
w  uprzem ysłow ieniu k ra ju , w 

korzystał je do okiełznania spe- i zaopatrzeniu ro ln ictw a w  w ie l- jakako lw iek nadw yżk i buraka 
ku la c ji przez ujednolicenie cen i ka ilość maszyn, nawozów, e- ponad 65 kw in ta li, to gospodarz

rg ii elektrycznej, w  roz.budo- dostanie za każdy kw in ta l nad-

niczać kułaka a b ił w  p ra k
tyce głównie w  średni aka. wszy
stko to razem hamowało rozwój 
produkcji. Tzw. „pu łap“  przew i
dywał, że jeś li na pojedynczym 
gospodarstwie w yprodukuje się

J§§
W mM

W dniu 10 bm. na terenie budowy osiedla mieszkaniowego na Kofć w  Warszawie przeprowa
dzony został pokaz zacierania tynków mechaniczną zacieraczką konstrukc ji racjonalizatora 
Michała Krajewskiego. Wydajność dzienna aparatu wynosi otl 60 do 80 metrów kwadra to
wych. Zacieraczkę obsługiwali  instruktorzy M inis terstwa Budownictwa Przemysłowego: Karo l

Obrok i  Stanisław Rybak Foto CAF — Kondracki
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Dalsza poważna rozbudowa 
Centralnego Parku Kultury na Powiślu

W  tych dniach został opraco-i D rugie wejście do parku u rz ą - [ nych do ju ż  istniejącego przy 
wany szczegółowy program  r o - ' dzone zostanie przy ul. Sm ól- j ul. Rozbrat. K ilk a  takich pa r- 
bót związanych z dalszą rozbu- j nej. 
dową Centralnego P arku K u l-  j ren

i zniesienie bonów. Dozwolona 
jest teraz sprzedaż nadwyżek 
płodów rolnych po wykonaniu 
obowiązkowych dostaw.

Decyzja Rządu podyktowana 
została koniecznością przezwy
ciężenia trudności, k tóre od 
dłuższego czasu występowały 
u nas na rynku . Na tych 
trudnościach — wyrosłych na 
gruncie nienadążania wzrostu 
p rodukc ji ro lne j za tempem 
rozwoju przemysłu — żerowali 
spekulanci i  kułacy, pokątni 
rzeźnicy, handlarze bydła oraz 
powiązane z n im i kum oterskie 
k l ik i  w  aparacie handlu spół
dzielczego i państwowego. Rów
nocześnie różnica pomiędzy' po
ziomem w olnorynkow ych cen 
produktów  ro lnych, a poziomem 
państwowych cen na tow ary 
przemysłowe (mięso — węgiel.
masło — nafta, warzywa i  na
b ia ł — maszyny) hamowała roz- i w yżyw ien ia m iast produktów  
w ój p rodukc ji ro lne j, n ie  stano- I ro lnych po cenach niższych i

n
w ie  ośw iaty i szkolnictwa za- j w yżki ty lk o  16 zł 76 gr, a cukru 
wodowego. w  upowszechnieniu j nic. Jeśli zaś osiągnie m niej niż 
urządzeń ku ltu ra lnych  1 zdro- i 65 k w in ta li — wtedy dostanie za 
wotnych. W p ływ y z podatku j wszystkie bu rak i po 3 kg 70 dk 
gruntowego p o k ry ły  w  1952 r. j cukru  za każdy kw in ta l. Kułacy, 
niespełna 1/6 część w ydatków  ja  za ich przykładem  także i 
inw estycyjnych państwa. N ie j m niej uczciw i średniorolni chło- 
jest możliwe i byłoby n ie - I pi. p o tra f ili uniknąć skutków 
słuszne, aby sama klasa ro- : „pu łapu“  cukrowego, 
bot.nicza dźw igała na sobie i w a li f ik c y jn ie  większą działkę 
cały ciężar wszystkich inwesty- ! buraków na członków rodziny i 
c ji w budowie nowych kopalń, i cukier wyciągali. Natomiast ucz- 
hut, fab ryk maszyn, fa b ryk  na- ; c iw y chłop średniorolny ponosił 
wozów sztucznych, e lektrow ni, j stratę, albo ograniczał uprawę 
urządzeń m elioracyjnych, szkół, do 30 arów. 
insty tu tów  naukowych itd . Jest j  Oczywiście nie m ie liśm y ta- 
tu konieczny wspólny w ysiłek | kiego celu, wprowadzając przed 
całego narodu, a więc i  ludno- j k ilk u  la ty  tego rodzaju zasady 
ści w ie jsk ie j. | kon trak tac ji. Wprowadzone w

jj, ; 1947 i 48 roku, ulegały one róż-
i nym zmianom, ale nagromadziło 

Obowiązkowe dostaw j' okre- \ się tu  sporo przeżytków, a nie 
ślonej ilości podstawowych dla

nek i ociagał z kontraktacją .
Dziś tak ie  w a run k i zostały 

stworzone. Obecnie chłop, kon
trak tu ją cy  trzodę chlewną, o- 
trzym u je  wyższą cenę: przecięt
nie 12 zl za 1 kg żywca (a za 
najwyższy gatunek słonino
w y 13,90 do 15,90. w  za
leżności od s tre fy) przy czym 
dostaje zaopatrzenie w pa
szę treściwą w  ilości 1 do 
2 kg (zależnie od pory roku) 
po cenie z 1952 r., k tóra dla o- 
trąb żytn ich wynosi 37.50 zł (q). 
k iedy w  zw yk łe j sprzedaży ko
sztują 160 zł. Ponadto 4 kg wę
gla z 10-procentowym rabatem 
za 1 kg żywca i 4 m płótna za 
sztukę (również z 10-procentową 
zniżką). Część zapłaty w  pienią-

nadwyżek, co będzie wpływać 
na decyzję w k ie runku  wstę - 
powania do spółdzielni. Jest to 
rzecz jasna sprawa stopniowego 
dojrzewania, uśw iadam iania i 
dobrowolnej decyzji każdego 
indyw idualnego chłopa.

J-!
Znamy już przebieg w ie lu  

zebrań chłopskich j uderza
jące jest, że chłopi w  d y 
skusji nad uchwalą Rządu 
wyrażają uznanie, że Rząd 
p o tra fił zgromadzić odpowied
nie rezerwy towarów , k tó 
re teraz widoczne są w  spó ł
dzielniach i  w sklepach pań
stwowych oraz zauważają prze
zorność i  dalekowzroczność 
podjętej decyzji. Natychm iasto* 
we czynne wejście z całą go«, ! dzach i  w  naturze otrzym uje z

Parcelo- ?o ry> k ie d y t p rodukcy jny Spodarczą chłopską ruch li
- ■ bezprocentowy. wośclą w  nowe w arunk i, m a-

Czy te dobre dzisiaj w a run k i w w e pojaw ianie się na ry n -  
p rze trw a łyby jako dobre i czy ku  z nadw yzkam i. duże za_ 
chłop by łby  pewny ich trw a - ; interesowanie dla nowych wa- 
.osei, gdyby nie było s-ałej, zbL- runkdw  ko n tra k tac ji mogą

być uznane za fa k ty  świadczą-zcnej do rynkow e j, ceny pań
stwow ej mięsa w  powszechnej 
sprzedaży? Rzecz jasna, że nie. 
Co więcej — cena państwowa 
tego rodzaju może ty lk o  w tedy ; 
oddziaływać skutecznie na roz
wój kon tra k tac ji, gdy ma m ie j
sce także wolna sprzedaż m ię-

ce o pozytywnym  przyjęciu  u - 
chw ały Rady M in is trów  na wsi.

Z omówionych skutków, jak ie  
w inna dać reform a w  dziedzi
nie obrotu towarowego, widać, 
że uchwała Rady M in is trów  z 
dnia 3 stycznia br. bardzo glę-

W zw iązku z tym  cały te - I  k ie tów  zbudowanych w  form ie  I w ^ a chłopów bodźca do : niezależnych od cen wolnoryn-1 -TtTT- AlrPł»TAV\,iA 4/MTTO VtAttTrtn/-|l AnV\A 1-AlirtTAh i-fnAAlTTi A aKa Iz aH A T
dawnego in s ty tu tu  o fta l- | kó ł z jedną centra lną estradą 

tu ry  na Powiślu. i micznego oraz gruzowisko szpi- j dla o rk ies try  będzie w  stanie
Program  ten przew iduje zna- la la  Czerwonego Krzyża zosta-1 pomieścić w  tańcu przeszło 1,5 

czne rozszerzenie robót nie ty l-  ną uporządkowane i zaziełenio- i tysiąca par. P ark ie ty  zostaną 
ko wykończeniowych w istn ie- i ne, a istn ie jący drzew ostan, otoczone licznym i drzewami; 
jących już  częściach parku, ale adaptowany. Ten nowy k i lk u - , przew iduje się zasadzenie w ie - 
również przygotowywanie no- hektarow y fragm ent ze swą lu  drzew starych, 
w ych terenów i  włączenie ic h ! starą zielenią iączyć się będzie j Dalej zakończy się porządko-
do parku. j z istniejącą już częścią parku ¡; wanie i adaptację skarpy Ogro-

W  c h w ili obecnej przygoto- j przez obecne gruzowisko P ° - ; dów sejmowych, przy czym zbu-
w yw ana jest kam ien iarka dla } między u licam i w iaduktem  Po- i dowane zostanie piękne' wejście
obłożenia zbudowanych w  ro - ; niatowskiego a ul. Książęcą ja k  do parku  od strony ul. Górno- 
k u  ubiegłym  szerokich schodów również teren j' dawnych koszar śląskiej.
prowadzących ze skarpy na ! Blocha. Cały ten teren zostanie! ’ . .
główną oś parku. G ran ity  d la ; zniwelowany i  zazieleniony. | hia placyku przed Mlodziezo- 
tych schodów przygotowywane Posadzone zostaną młode i sta- 1 wym  Domem K u ltu ry  przy pi.

zwiększenia towarowości gospo- ; kowycb. stanowią obok podat- 
darstwa rolnego i  podnoszenia j ku gruntowego podstawowy u- 
w j'da jności z hektara, pomimo i dział mas chłopskich w  budo- 
wzrostu mechanizacji w  ro ln ic - j wie Polski Ludowej, jako kra- 
tw ie. A  zastój w  ro ln ic tw ie  z iu postępu, zamożności i wyso- j 
kole i pogarsza sytuację ludzi j k le j ku ltu ry . Dlatego też przy 
pracy w  miastach i nie może s ię '  regulacji cen nie mogły być 
nie odbić na osłabieniu tempa j  podwyższone ceny w  obowiązko- i 
rozw oju przemysłu. Uchwała j wym  skupie, ponieważ dotych- ! 
Rządu w  skuteczny sposób prze- ' czasowy w kład chłopów w  na- 
c iwdzia ła tym  niezdrowym  ob- j sze budownictwo choć istotny 
jawom , stwarza bodźce dla ! i z dużą świadomością przez 
wzrostu wydajności pracy —

kiedy i błędnych prób w  poszu- 
k iw an iu  właściwych rozwiązań.

*
Obecnie rząd popraw ił w a run 

k i kon traktac ji, usunął narosłe 
z la tam i przeżytki. Obecnie za 
każdy k w in ta l oczyszczonego 
buraka cukrowego (sześćdziesią
ty  czy sto pięćdziesiąty) chłop

^_ -!s a  przez samych chłopów. G wa- boko siąga tempa rozw oju Dr0_
rancją zaś utrzym ania sta łe j ce
ny na mięso i  je j w p ływ u  re
gulującego na rynek są obo
w iązkowe dostawy.

&
Bez wym ienionych wyżej w a-

d u kc ji ro lne j i  nie może pozo
stać bez w p ływ u  na usunięcie 
przeszkód w dalszym w yko ny
waniu planu 6-letniego. k tó ry  
jest planem uprzem ysłow ienia 
k ra ju , przebudowy ro ln ic tw a  i  

runków  nie może się kon tra k - umocnienia obronności, 
tacja rozw ijać tak pomyślnie. W alka o wykonanie planu 
ja k  tego chcemy. A  nam żale- 6-letniego odbywa się w ostrej 
ży na szerokim rozw oju kon- walce z resztkam i klas pasożyt-

żarówno w  przemyśle ja k  i  w 
ro ln ictw ie.

Uchwala nie przynosi klasie

cenę 48 zł, przy, czym będzie 
m ia ł prawo bez żadnego ograni
czenia za każdy k w in ta l buraka 

| cukrowego nabyć po 3 kg cukru
'm asy pracujące wsi re a liz o w a -|w  cenie 14 zl 60 g r za kllo_ 

był jednak źa m ały w  > ®ram '

będzie otrzym yw a ł Jednakową : trak tac ji, ponieważ jest ona ba r- niczych, które

są w  kam ieniołom ach w  Strze- , re  drzewa. W  przyszłości p ro - Trzech K rzyży zasadzone zosta- , robotniczej bezpośredniego pod- -  - - _r r oAc7 'V "tv m  b a r d z ie i  * tych. zbliżonych do rynkowych
• • - - • ’ ną liczne drzewa i krzewy. P o - ; niesienia stopy życiowej, ale ! równomierności, a iy m  oaraziej __gomiu, piaskowiec m. in. w  Szy- ! je k tu je  się założenie dwóch

dłowcu Zakończenie robót k a - | sztucznych stawów. W  ten Spo- | środku tego placyku stanie p ięk- i skutecznie chroni je j płace przed d a ^ rp a ń ^ tw o w e j^ k o n s u m e n l
w ykony- ! sób zniknie w ie lk ie  gruzowisko j na fontanna, a szeroka ale ja  | dalszym obniżeniem ich realnej ' S1Ę u .lemnie na wyaajnosci pracy , ^

podmywałoby fundament, na
m ieniarskich, k tóre ______ „ ,__ ________ —  „  —  —
wać będzie załoga BW -3 K A M  | tak  bardzo widoczne dla , asfa ltowa (obecnie w  budowie) ; wartości ze strony spekulantów i
spodziewane jest w  pierwszej I wszystkich prze jeżdża jących  ! stanowić będzie najpiękniejsze j kułaków . Stwarza w ięc mocny.| ¡U T -A . In iera  «ie w 7rń«!t dobro ¡bonów
połow ie br. ! przez most. a stolica otrzym a ; wejście do Centra nego P a rk u ., g runt dla stopniowego wzrostu ; 3° i ®  .  robotn ików  tak ! bonami

Uporządkowane i włączone i jeszcze jeden p iękny fragm ent; Ogółem w  roku bieżącym ; stopy życiowej klasy ro b o tn i- ! .  - ; T ... dzi "łącze ' m*eso t
zostana do Darku tereny daw ne-I parku włączonych zostanie do parku i czej drogą zwiększania w v d a i- . ,  iopow; . . Jesu ■ ,Jj?iaIacze ; .  • •  1 . , .zostaną ao parsu ic ien\ ua \\ne ik u iu ,  . . . .  .. „A : chlnpscv. którzy wyrośliśm y na i duże sumy do tego miese do-
go szpitala na ty łach Centra l- W  tró jkąc ie  zam kniętym  u l i-  okoIo j O ha. ności pracy. Podobnie uchwała, - 1 - -

s taw ia ją  coraz 
bardziej zacięty opór, im  ba r
dziej tracą ygrunt pod noga
mi. Robi to kułactwo, na jlicz
niejsza klasa kapitalistyczna, 
zbankrutowani obszarnicy, m ły 
narze, kupcy i dość licz
na warstwa drobnych han
dlarzy i spekulantów. Tracą 
oni coraz bardziej oparcie, co
raz bardziej są izo low ani w  m a
sach pracujących chłopów eo

nie kredytować i  zaliczkować i raz m ocniej wiążących się z
robotn ików  w przemyśle, a więc i tów. i produkcję drobnotowarowych klasą robotniczą. Wśród tych

Poprzednio po wprowadzeniu ! gospodarstyz, mając możność ! różnorodnych resztek dawniej
na mięso, a także przed { kon tro li, że k re d y ty  i zaliczki j panujących nad masami pracu-
, państwo sprzedawało oraz nawozy sztuczne i  ś ro d k i1 jącym i w arstw  burżuazji, n a j- 

chłopów. Jeśli my działacze , mięso po bardzo niskich cenach 1 ochrony roślin, przeznaczone dia bardziej złośliwe i agresywne
m ałoro lnych i średniorolnych. | elementy wieszają się dziś na-

ny
stosunku do w kładu klasy ro
botniczej.

Dalsze u trzym yw anie te j nie-

Na przykładzie kon traktac ji 
trzody chlewnej można znowu 
wyjaśnić konieczność jednoli-

dzo poważnym czynnikiem  
wzrostu hodow li i  powiązania 
drobnotowarowej p rodukc ji 
chłopskiej z planową gospodar
ką państwa ludowego.

K on traktac ja  żywca i  ro 
ś lin przemysłowych jest bar
dzo poważnym czynnikiem  
spójni gospodarczej między m ia . 
stem a wsią. Drogą kon
tra k ta c ji może państwo bezpłat

nego Domu P artii. Zbudow ane; cą Ludną, Czerniakowską. Zakończenie poważnej części 
zostanie tu  również wejście do Okrąg rozpocznie się budowa j  tych robót przewidziane jest do 
zespołu b loków  muzealnych. i  park ie tów  tanecznych podob- i końca kw ie tn ia . (i)

K a ry  za n ie w y k o n a n ie  o b o w ią zkó w  
w obec państw a

Chłopi pow. jędrzejowskiego ! czynności egzekucyjnej u naj- stwu, m ia ł widocznie inne pla- 
(woj. kieleckie) na ogół wzoro- j bardziej opornych, k tó rzy  m a -1 uy. Dosięgła jednak i  jego ka 
wo w yw iąza li się w  roku u b ie - tją  zaległości w  dostawach obo- ra.

—  - ---------"Ka.  1 w iązkowych, k tó rzy  z łośliw ie  j  O porni ku łacy zostali rów -
ich nie w ykona li. j nież uka ran i za hiedośtarcze-

Któż są ci ludzie? j nie w  ramach obowiązkowych
! dostaw — mleka, zboża, ziem 

niaków.
Oto S tan isław  K raw iec, w ła- 

d o w ^  wspólnie z klasą rq b p t-{ w )* £ n i l # d o s t e ^ i  j ! ciciel ^ -h e k ta ro w e j gospodar 
n;czą biorą udzia ł w  umacnia- r .....................  ( .ki u» ar Pr7vJec7Pt ism  Wn.

głym  ze wszystkich swych obo
w iązków wobec państwa, z obo
w iązkowych dostaw żywca, m le
ka, zboża, ziemniaków. Zrozu
m ie li oni, że w  ten sjsosób po
magają gospodarce ogólnonaro

nadmierne

Oto karę w  wysokości 1.000 zł 
o trzym ał n ie ja k i Stanisław Ga- j 
jos z gr. Sielec (gm. W ódzi-

n iu  s ił k ra ju .
Znalazło się jednak sporo ta 

k ich , k tó rzy  złośliw ie swych o- 
bowiązków jeszcze nie w yko
na li, Są to przede wszystkim  
kułacy, różnego rodzaju kom b i
natorzy i  spekulanci w iejscy, u- 
s iłu jący w ykręcić się od do

k i w gr. Przyłęczek (gm. Wo
dzisław), m ia ł sprzedać pań
stwu 34 q zboża. Sprzedał ty l
ko 6 q. Resztą nadwyżek spe
ku low a ł na rynku . K ara  2.000 
zł, jaką otrzym ał, oduczy go od 

, kom binowania i bagatelizowa- 
zywiec kwotą n ;a obowiązku wobec państwa.

ukrócając 
elementów kap ita lis tyczno-ku- 
łackich. ustala w łaściwe pro
porcje między dochodami robot
n ika  i  chłopa pracującego, jed
nocześnie przynosi chłopom pra
cującym możliwości i bodźce do 
podnoszenia swej stopy życio
wej przez zwiększenie produkcji 
rolnej.

*
Ostrze uchw a ły skierowane 

jest przeciwko elementom ka 
p ita listycznym , przeciwko k u 
łakom, spekulantom, pokątnym  
handlarzom, rzeźnikom i innym  
kom binatorom  zgodnie z zasa
dą w ładzy ludowej, określoną 
przez Bolesława B ie ru ta  na V II  
Pienum KC PZPR.

„Zagadnienie polega przede 
wszystkim  na tym  — m ów ii 
B ie ru t — że spójnia gospodar
cza między klasą robotniczą i

.' j wsi i dobrze znamy ciężką pra- j piacało, nie chcąc dopuścić do
zyski | Cę ro ln ika , tak stawiam y sp ra -I obniżenia stopy życiowej rofoot- 

wę obowiązków wsi wobec pań- | nifca. W olny rynek całkow icie
opanowany był przez speku!

przypadającej nań ilości żywca 
Gajos jednak p o tra fił w swoim  
czasie sprzedać 2 tuczn ik i spe
kulantom , po tra fi i  teraz hodo
wać k ilk a  sztuk świń, nie kw a
piąc się z ich dostawą.

Ukarano za
600 zl ob. Irenę Sierpień z g r . ; w  gr. Pękosław (gm. Wodzi-1 niać i  rozw ijać ty lk o  w  warun- 
Piotrkowi.ee tejże gm inyv  Irena i sław) w i edzą wszyscy, że na j- | kach ograniczania elementów 
Sierpień nie m iała św.ń dla ipn>7ii naihArH7;Ai n m d iit in i i '

stwa, to dlatego, że znamy do
kładnie liczby wszystkich inw e
s tyc ji i udział, w  nich tak klasy 
robotniczej ja k  i  pracujących 
chłopów.

Słusznie więc cena obowiązu
jąca w  dostawach jest niższa i !

tów i wykazyw ał zawrotne tem 
po zwyżki cen. Ogromne zyski 
osiągali pokątni rzeźnicy i han
dlarze. W prowadzony wówczas 
zakaz w o lnorynkow ej sprzeda- 

, ży by l konieczny, ale sprzyjał 
niezależna od ceny w o lnoryn- | szybszemu wzrostow i spożycia 
kowej. A  równocześnie chłop i m j esa na WSj  od wzrostu

służą opłacalności drobnych dziei na wojnę imperialistyczną, 
gospodarstw. Przestawiając ma- ! wyzbywszy się resztek uczuć pa. 
le ; średnie gospodarstwa : trio tycznych, gotowe są handio- 
chłopskie na wszechstronniej- wać z im peria lis tam i am erykań- 
szą, bardziej korzystną pro - sko - h itle ro w sk im i niepodle- 
dukcję, Rząd dokonuje stopni o- I głośęią ojczyzny, prawam i na- 
wej zmiany s tru k tu ry  zasiewów rodu do swych odwiecznych 
i  k ie runków  hodow li, w p row a- Ziem Zachodnich, byleby odwo-

obecnie po wykonaniu obo- j 
w iązkowych dostaw ma peł
ną możność sprzedaży swych 
nadwyżek po cenie rynkow ej, 
wysoko opłacalnej. Równocześ
nie ceny w  kon trak tac ji zwie
rząt rzeźnych i roślin przemy
słowych również zostały ustalo
ne na poziomie zbliżonym do 
cen rynkowych.

W poprzednim okresie — 
przed uchwałą Rady M in is trów

dza masy chłopskie na to ry  po
stępowej i in tensyw nej gospo
da rk i ro lne j, doprowadza zdo
bycze nauki do wsi.

K on trak tac ja  jest, obok sa- 
! mopomocowej ' spółdzielczości 
| zaopatrzenia i  skupu, najważ - 
j niejszym  sposobem wiązania 

kon i i tuczenie Chlebem świń, i drobnotowarow ej gospodarki
przeznaczonych dla osobistego i chłopskiej z planową gospodar- ______ I/y
spożycia i dla spekulacji, i państwa. Jest ona dźw ignią • i ozeniern ro botnika. Ograni

W  tych warunkach robotni- , 'v wychowaniu mas chłopskich
i do zespołowej, socjalistycznej

pro- |
dukc ji (dużo zarobić, dużo zjeść | 
— a m ało chować). W okolicach : 
podm iejskich i , na przedmie
ściach rozw ija ło  się skarm ianie

cy w ie lk ich  m iast b y li po- j 
krzywdzeni, a państwo pono
siło znaczne stra ty . P rzydział i 
mięsa i tłuszczu na k a r tk i po n i

zacierały się często granice po- I sk;ej cenje zapewniał im  niezbę.
między obowiązKowym skupem

o-chłopstwem będąca podstawą j a kontraktacją . Raz. że ceny 
s |ó jn i po litycznej • tych klas, 
podstawą sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — może się wzmac-

staw, a jednocześnie spekulu ją , , ,
cy nadw yżkam i tow arow ym i ze j S ierpień nie m iała . syr‘n ®ja j lepszą, na jbardzie j urodzajną i kap italistycznych a natomiast 
swych gospodarstw. Zapom nieli! p a n s tw a .m ia ia  je jednak dia | ziemię ma Jan M ider. Dobre, narażona jest na niebczjjieczeń- 
jednak oni o jednym  — w ia - ; spekulantów. i bogate p lony zawsze zbierał, stwo w  warunkach odradzania
dza ludowa nie to le ru je  i  n ie j W gr. Oksa tgm, Węgleszyn) W ykręcał się jednak ja k  m ógłj się i  wzmacniania tych elemen- 
bedzie to lerow ała złośliwego u - ; gospodarzy na swych dość licz- ’ od obow iązkowych dostaw i to i tów “ . 
chylan ia się od obow iązków ,1 nych hektarach n ie ja k i E dw ard ; nie ty lk o  w  roku ubiegłym . Za
nie będzie to lerowała zaleg ło-! Jasiński. N ie można powiedzieć,i ległość 11 q zbóż*, ciągnie się;
ści w  dostawach. Będzie kara ła  i  by w jego chlewie b y ły  pustki, i za n im  jeszcze 0d r. 1951. M i- rnrtm„ . 0.  , ,
opornych zgodnie z praworząd-1 Nie. Stoi maciora, 5 warchla- ■ rao bardzo dobrych zbiorów w  > 1 g • Ktore krzyw dziło  kla-
nościa ludovva. i ków. stoi tucznik o wadze 200 ' br. sprzedał państwu ty lk o  część

Ostatnio w  pow. Jędrzejów j kg. Jasiński nie chcia ł jednak w ym iaru , puszczając resztę na 
prezydium  PRN wydało polece-i sprzedać przypadającej nań w  j w o lny rynek. M usi teraz za to 
n ie  przeprowadzenia ostatn ie j I wym iarze części żywca pań-1 zapłacić 1.800 zł kary. (ar)

Uchwała wyprostowała skrzy
w ienie w  podziale dochodu na-

bowiązkowego skupu niewiele 
różn iły się od cen kon traktacy j
nych (jak np. na odcinku trzody 
chlewnej), po ęirugie kon tra k ta 
cje n iektórych roślin ja k  np. lnu 
i  rzepaku próbowało się prze
prowadzać drogą ad m in is tra cy j
ną. Prowadziło to do załam ywa
nia się p lanu ko n tra k ta c ji szcze
gólnie tam, gdzie aparat kon
trak tacy jn y  — np.

dne m in im um , ale nie w ystar
czał. M usie li dokupywać te , to 
w ary po wolnorynkow ych ce
nach, a zarobki ich nie mogły 
wzrosnąć do poziomu tych cen. 
Jednocześnie kułacko .  speku
lacyjne elementy w yśrubow ują- 
ce czarnorynkoWe ceny mięsa 
us iłow ały uchylać się od pełne
go wykonania dostaw obo
wiązkowych. Państwo było 

ln ia rsk i i narażone na s tra ty  wsku- 
! tek n iewykonyw ania planów

fo rm y ustro ju  rolnego.
Już z tego, co zostało powie

dziane w  tym  a rtyku le  widać, 
że uchwała Rady M in is trów  
godzi w tych, k tó rzy  stają w 
poprzek pianu 6-ietniego. Go
dzi w  ku łaków , spekulantów 
w ie jsk ich i m iejskich, w han
dlarzy, w  kom binatorów , któ  - 
rzy ja k  podjadki us iłu ją  paso - 
żytować na o fia rne j pracy pro
dukcy jne j robo tn ików  i  pracu
jących chłopów.

jować prawo do wyzysku i  bo
gacenia się.

*
W prowadzenie bonów było  

dla nich okazją do wściekłych 
ataków na władzę ludową i na 
sojusz robotniczo - chłopski. 
Tak samo pyskują teraz prze
ciw ko zniesieniu bonów1, lejąc 
również krokodyle łzy nad po-

cze-
nie handlu mięsem spotkało się 
u nich przed k ilkom a ła ty  z za
jad łą  k ry tyką . Dziś zniesienie 
ograniczeń w handlu jest dla 
nich okazją do takich samych 
ataków.

Dlatego ważną rzeczą jest 
aby zdecydowanie wystąpić 
przeciwko wrogom, którzy tra 
cąc poważne pozycje gospodar
cze w handlu, starają się szukać 
nowych sprzyjających okolicz
ności dla przechw ytyw ania do- 

! chodu narodowego. S tara ją się
Równocześnie uchwała otw ie- . ?n*. podchwytywać wątp liwości,

pan-

A 7n  mnre:inpsie

N a właściwym miejscu
„W ashington Post“ , dziennik 

zbliżony do Departamentu Sta
nu USA, zamieści! obszerny ar
ty k u ł na temat amerykańskiego 
wyw iadu. Dowiedzieliśmy się 
przy okazji n iektórych szczegó
łów . ja k  np. o m ającym w kró t
ce astąpić o fic ja lnym  podpo
rządkowaniu „G łosu A m eryk i“  
w yw iadow i USA. (Nic to w praw 
dzie nie zm ieni, ale rzecz bę-

M S „B atory“ powrócił 
z rejsu do Indii

(f) 10 stycznia br. na jeden 
dzień przed term inem  powrócił 
do Gdyni ze swego kolejnego 
rejsu do Ind ii M-S „B a to ry “ .

W czasie ostatniego rejsu za-

prezydenta K osta rik i. Sam au
tor, widocznie ze względu na 
„m ora le“  czyte ln ików  — w o li 
nie wym ieniać niektórych grub
szych kom prom itac ji wyw iadu „ „  _ _ „  . . .
USA, dodając: „ I le  jeszcze po- ! ,oga M ' s  -B a to ry “ zaimejowa- 
dobnych wyczynów ma za sobą ! *a nowa form ę współzawodni- 
w yw iad am erykański, Bóg je - ! ctwa pracy - -  współzawodnic- 
den ty lko  w ie“ . ! two międzywachtowe. Przyczy-

Nie ty lko . M y też w iem y, j n iło  się ono w dużej mierze do 
Choćby na przykład areyprzy- j podniesienia dyscypliny pracy, 

dzie się p rzyna jm n ie j nazywała kra  kom prom itacja z Istn ie ją- ! zwiększenia trosk i o urządze- 
po imieniu...». Arty-kuł nie jest ; (.ym w w-yobraźni asów w yw ia - j aja na statku, o konserwację 
jednak utrzym any w  tonie In- du USA „stutysięcznym  legio- \ s t  itp
form acyjnym . Tchnie goryczą i nem w  Polsce“  i z nader rcal- U U  , ^  ostatniego reisu 
Pcien jest głębokich żalów. nvm m ilionem  dolarów, k tó ry  . . . .  . . . 7 , tD

Co tak bardzo rozżaliło redak- j ¡¿d„ ak poszedł na inne zupeł- 7 in ic ja tyw y  organizacji ZMP- 
toręw  „W ashington Post“ , czyż- | nje (. jP ni z sobie tego życzył owskiej powstał na statku, prze- 
by brudna, zbrodnicza działa ł- 1 Waszyngton. ja w ia ją cy  żywą działalność, ze-
ność te j ins ty tuc ji?  i, • . . .  | spół żywego słowa, chór, szóst- i

Skądże. „B rudna robota jest W spomniany a rty k u ł „W ashm -
prawdopodobnie n ieunikn iona j n  , P o s t  , l k a / a t . s i “ .  , w  u i , l e '  
w  zim nej w o jn ie  -  pisze „W as- Sly Piątek. W dzień później do- 
ł łn f f łn n  Post- Ale — i w tvn) tycticzasowy szef w yw iadu gen. 
sęk -  pow inna ona być robio- Bedeil Sm ith, otrzym ał o fic ja ł- on specjalną audycję satyryczną 
na in te ligen tn ie “ . W myśl ka- ną nom inację na zastępcę Se- | pt. „Na m orskie j fa li“ , opraco- 
p ita lis tyczne j zasady, że złodzie
jem  jest nie ten kto kradnie, lecz 
ten kto jest na ty le  „niezręcz
n y “ , że dat się złapać.

I sę robotniczą i szkodziło 
stwu ludowemu.

Wprowadzona przez uchwałę 
reform a cen, nowe korzystn ie j
sze w arunk i kon tra k tac ji oraz 
swoboda w o lnorynkow ej sprze
daży nadwyżek po wykonaniu 
dostaw obowiązkowych — to 
poważna zachęta dla pracującej 
wsi do zwiększania produkcji 
ro lne j, podnoszenia towarowo
ści chłopskich gospodarstw i o- 
siągania wyższego dochodu nie

— nie dotrzym yw ał um ów i , . . , , . ,
zniechęcał chłopów swym sto- ! *kup}] 1 konieczności pokrywa- 
sunkiem biurokratycznym  do ich ! n,a bonowego >. stołowkowego 
potrzeb i należności. N iektórzy I ^o pa trze n ia  droższym mięsem 
chłop i m łóc ili len i dostaw iali ^  skupu nadobowiązkowego, 

i,„,■ a„ „  UaJiaJ iairACAi w  I Uchwała R< dv M in is tró w  1tow ar bardzo liche j jakości, a w  
następnym roku zaw iera li umo- 

[ w y m ożliw ie na ja k  na jm n ie j- 
! sze dz ia łk i. Trzeba tu jednak do- 
I dać i to, że rozwój spekulacji 
! i  ruch w o lnorynkow ych cen w

w y - i
chodzi z założenia, że kon- j 
traktae ja  św iń może się do- i 
brze rozw ijać ty lk o  wtedy, ! 
gdy chłop otrzym uje w arunki, 
które  go pociągają. N ie musi tu I

górę bardzo ujem nie w p ływ a ły  | być tak ie j gotójykowej ceny, jak

ra i  zabezpiecza dla średniorol
nych i  m ałorolnych chłopów 
możliwość podnoszenia ich go - 
spodarstw, zwiększania docho
dów poprzez rozw ijan ie  pro - 
d u k c ji i  osiąganie nowych nad
wyżek, k tó ry m i mają prawo 
swobodnie rozporządzać i  
sprzedawać.

Um acniając podstawy szyb
kiego tempa uprzemysłowienia 
k ra ju , uchwała stwarza szersze 
możliwości zaspokajania zw ięk
szającego się popytu na towary

jak ie  budzą się wśród robotn i
ków i chłopów i nawiązywać 
do nich absurdalne p lo tk i o 
zmianie w a lu ty, o przymusie 
spółdzielni produkcyjnych, o 
wojnie. S tara ją się przeciwdzia
łać rozw ojow i wydajności p ra
cy, obow iązkowym  dostawom, 
ko n tra k tac ji itd.

A k ty w  w ie jsk i, działacze 
PZPR i ZSL i w ie lu  świado
mych chłopów bezparty jnych 
pracują nad tym . aby uchwała 
Rady M in is trów  została ja k  n a j-

przez śrubowanie cen. lecz po
przez ilość i jakość sprzedawa
nych tow arów  rolniczych.

W  św ietle uchwały Rady M i
n is trów  wprowadzającej głębo
ką reform ę w  zakresie obrotu 
towarowego, jaśnie j, niż dotąd 
występuje rozgraniczenie dzie
dziny handlu nadwyżkam i od 
obowiązkowego państwowego

na kontraktację . N iektórzy kon- 
| traktow icze bowiem „ok ra da li“ 
I dzia łk i zakontraktowanych roś- 
| lin  przemysłowych z nawozów' 
I sztucznych, zasilając n im i ka
pustę, cebulę czy inne rośliny 
sprzedawane po bardzo wyso
kich cenach, państwu odstawia
li liche zbiory kontraktowane, 
a następnie narzekali na nieo
płacalność kontraktacji.

Bardzo korzystne były  wa
run k i poprzednio w  kon trakta
c ji buraka cukrowego. Lecz tu

na rynku. Cena kon traktacy jna i 
może być niższa i  chłop j ą : 
p rzy jm ie  chętnie, jeś li dostan ie ! w a ry  przemysłowe, 
zaliczkę w  paszy treściwej, wę- | Zwiększająca się

rolgicze w mieście, ja k  również sprawniej wcielona w życie, 
daje perspektywę stałego zw ić- Obok szyBHiego zastosowania 
kszania zaopatrzenia wsi w  to- za£ań uchwały i wszystkich

i szczegółowych rozporządzeń do- 
produkcja  l tyczących zm iany w  obrocie to -

głu i  pieniądzach. K re d y t i zao- traktorów , maszyn rolniczych i warowym  — bardzo ważną 
patrzenie produkcyjne dla drób- m ateria łów  budowlanych stwa- sprawą jest c ie rp liw e i p rzy ja - 
notowarowego  ̂ gospodarstwa i rza podstawę do coraz szersze- cielskie wyjaśnienie pracującej 
gra ją ważną rolę. Chodzi o to , ; g0 upowszechnienia się nowych ; ws» trudnie jszych spraw i w ą t- 
żeby w  sumie wszystkich wa- fo rm  gospodarki, spółdzielczości pbwości oraz zdecydowane 
runków  um owy kon traktac ja  j p rodukcyjne j. Korzystne wa- przeciwstawienie się elementom 
opłacała się chłopu, a te j gwa- ru n k i handlu nadwyżkam i i ! kap ita listycznym , które us iłu ją  
ra n c ji chłop nie m ia ł wtedy, j rozwój kon tra k tac ji n iew atp li- zaciemniać istotę uchwały i 
gdy nie było  zbliżonej do w o l- ) w ie będą w ykazyw ały chłopom wprowadzać w  błąd pracujących 
no rynkow e j, ale staiej ceny I indyw idua lnym , że ch łop i spól- i chłopów.

P G R -y zw iększają kad ry  
trak lo rzyslów

ka rewelersów itd . W iele in i- 
! c ja tyw y wykazuje również ra- 
: diowęzeł. Co niedziela nadaje

(f) Wzrastająca baza teebni- 
I czna ja k : trak to ry , kom bajny i 
j tysiące innych nowoczesnych 
| maszyn rolniczych — stały po- 
1 stęp mechanizacji prac, sta-

kach szkoleniowych i warszta
tach PGR.

A by zagwarantować szkolą
cym się odpowiednie w arunki 

| bytowe i materialne, dyrekcje

Chłopi dostarczają żywiec na poczet 
obowiązkowych dostaw

(f) N a p ły w a ją  dalsze m e ld u n k i o w y k o n y w a n iu  przez cin zakontraktowała dalsze tucz- 
licznych  ch łopów  o b ow iązko w ych  dostaw  żyw ca  i m le ka  na n fki- 
poczet p la n u  1953 r . Pow iększa się liczba  gospodarstw , k tó - L iczn i 
re w  w y n ik u  p rze d te rm inow eg o  w y k o n a n ia  p lan u  dostaw  
żyw ca na I  k w a r ta ł b r. mogą obecnie —  zgodn ie z uchw a łą

Sztandar przechodni 
dla junaków

ność stałego zwiększania kadr ; kursantom wynagrodzenie w 
fachowców, a przede wszyst- i wysokości 50 proc. uposażenia 
k im  traktorzystów . W związku I pomocnika traktorzysty I I  kla-

n a d w yżka m i trzo d y  ch lew n e j.
kretarza Stanu (m in is tra  spraw j waną przez m arynarzy. (PAP), j w ia ją  przed PGR-ami koniecz- ! zespołów PGR wypłacać będą | R ady M in is tró w  —  sw obodn ie  dysponow ać pos iadanym i 
zagranicznych) USA.

Cóż, w  Stanach Zjednoczo
nych i tak dyplom acja i szple- 

G łupoty i nieudolności nie ! gostwo idą w  parze. Przykła- 
może „W ashington Post" prze- | dem jest tenże sam Bedeil
baczyć hersztom r m ery kańskie- i Smith, k tó ry  na stanowisku am- p r z o d u ją c e j  31  b n i j a d  \  
go wyw iadu. Z uzasadnioną, ; basadora w  Moskw ie zdemasko- 1 ’  ’  ^ .
Przyznać trzeba, goryczą dzień- | wa y został jako zw ykły szpieg, 
n ik  pisze, że „sp raw ia ją  oni | Jeśli zaś ktoś powie, że porażki 
w ie le kłopotów“  swym  moco-

,SP“

dawcom.
„W ashington Post" wylicza 

w iele kom prom itu jących wpa- 
dunków wyw iadu am erykań
skiego, ja k  np. u jaw nien ie fak 
tu, że w yw iad ten finansował 
neoh* ' 'erpw skie organizacje ter
rorystyczne w  Niemczech za
chodnich, nieudaną próbę prze
w ro tu  w  G uatem ali. czy też u- w  swojej 
jaw n icn ie  próby podsłuehiwa- i Bedeil Sm ith, 
p ia  rozmów telefonicznych b,

am erykańskiego w yw iadu i brak (f) w  Gdańsku odbyła się u- 
inteUgencjŚ jego k ie row n ików  j roczystość wręczenia sztandaru 
nie k w a lif ik u ją  Bedeil Sm itha przechodniego Zarządu G łówne, 
do objęcia nowego stanowiska, i 8° ZM P i Komendy G łównej 
to na to m ógłby odpowiedzieć | „SP“  31 brygadzie im. Hanki Sa- 
dość b ijącym  argumentem: że j w ick ie j za najlepsze osiągnięcia 
k ie row nicy .po lityk i zagranicz- i w pierwszym etapie wspótza- 
nej USA ja k  dotąd też nie w y- j wodnictwa brygad zimowych 
kazali ani więcej in te ligenc ji, i „S F“ . Junacy 31 brygady pra- 
ani też w ięcej powodzenia niż : cując przy przeładunkach w 

dziedzinie osiągnął ; porcie gdańskim osiągali śred-

». S.
jn io  192,4 proc, normy.

(PAP)

z tym  PGR-y — podobnie jak j 
w latach poprzednich — pro- | 
wadzą w  tym  roku dalszy wer
bunek kandydatów na trakto- j 
rzystów spośród najlepszych ] 
pracowników brygad polowycb. i 
robotników  sezonowych, mło- \

sy. Pozostałe zaś 59 proc. otrzy
mają oni po zdaniu egzaminów 
z w yn ik iem  pomyślnym. Koszt 
przejazdu kandydatów z m ie j
sca zamieszkania do ośrodka 
oraz — po zakończeniu kursu 
do miejsca pracy ponosić bę-

Chłopi pracujący W ielkopolski 
przyję li ze zrozumieniem uchwa
łę Rady M in is trów  z dn. 3 bm.

Wielu indyw idualnych chło
pów postanawia przedterm ino
wo realizować plany odstawy 
żywca. I tak Wacław Gołębiow
ski z T rojanowa pow. Kalisz

stawy żywca, w ie lu  chłopów' 
podpisuje rówmocześnie na b. 
dogodnych warunkach umowy 
kontraktacyjne na dostawy 
tuczników’.

Tak np. w' powiecie kozie l
skim chiopi gm iny Gościęcin w 
dniu 10 bm. dostarczyli do

zobowiązał się w’ykonać roczny | punktu skupu na poczet obo- 
plan do kw ie tn ia  br.. a Bron i- ! w iązkowych dostaw 21 tuczni- 
sław Pogorzelec, średniorolny i ków, 27 cie ląt oraz 16 sztuk by-

I dla. Pierwsza w' gm inie Go-, . ... ! chłop ze Zborowa pragnie uęp- | dia. Pierwsza w' gminie

dzieży z rodzin pracowników teV ” ym  ^  “ 1 ^  i ^ S f m t
Liczni chłopi Opolszczyzny, jłoro lna chłopka z gromady Bory- 

pragnąc skorzystać z uprawnień ! sławice Teresa Tchórz, która w
PGR oraz młodzieży w ie jsk ie j. 
W ybrani kandydaci zostaną 
przeszkoleni na trzymiesięcz
nych kursach, zorganizowanych 
w tym  celu od 10 bm. w ośrod-

w ośrodkach kandydatom na 
traktorzystów  przysługiwać bę
dzie prawo odpłatnego korzy
stania z posiłków w stołówce 
oraz kw a te r i  pościeli, (PAP),

jak ie  gw arantu je  uchwała Rzą- : tjnn dn iu dostarczyła tucznika 
du, śpieszą z wwkonaniem kw'ar- wagi 148 kg, realizując swój o- 
talnych planów dostaw żywca. I bowiązek z nadwyżką.

Realizując obowiązkowe do- I Część chłopów gm iny Gościę- ) ków .

chłop i w o j. koszaliń
skiego przyśpieszają dostawy o- 
bowiązkowe. Np. Leopold Bo- 
zenkowski z gromady Podgórza- 
ny w pow. M iastko dostarczył 
w dn iu 7 bm. 4 tuczn ik i o  prze
ciętnej wadze 110 kg każdy. 
W ykonał on , tym  samym plan 
obowiązkowych dostaw żywca, 
k tó ry  w ynosił dla niego 200 kg, 
zaś resztę mięsa sprzeda! w ra
mach kon trak tac ji. Oświadczył 
on. że w roku bież. hodować bę
dzie dalsze sztuki trzody chlew« 
nej na kontraktację .

Chłop m ałoro lny z gromady 
M ieszalki w pow. szczecineckim 
ob. Pawliszyn odstaw ił do pun
k tu  skupu tucznika o wadze 248 
kg. Wobec tego, że plan Paw li- 
szyna wynosił o wiele m niej, 
resztę mięsa sprzedał on w ra
mach kon trak tac ji. Korzystne 
w arunk i kon tra k tac ji zachęciły 
tego gospodarza do zakontrak
towania k ilk u  dalszych tuczni«

(P A P U
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Czyte ln icy i  korpspo^clenci piszą

Mierurhliw i inkasent
W A L C Z Ą C E  M A L A J E W S T O L I  C Y

W  nowo oddanym do użytku i go Przedsiębiorstwa Inkasa, 
domu przy u lic y  O rle j 4 w  dzie- tym  bardziej, że n ik t  z nas nie 
w ięc iu  lokalach od n r  33 do 41 ; będzie w  stanie uregulować od 
w  końcu września ub. r. zain- razu wszystkich zaległości.
stalowane zostały lic z n ik i gazo- Od dnia 4 bm. nastąpiła M alajaIch) nie ina k r ó t k i ^  d r  o 
we i elektryczne. Od tego mo- zmiana wysokości opłat za gaz gi do zwycięstwa“ . P orównu-

B ry ty js k i wysoki kom isarz i 
na Malajach, generał Tem pler, | 
podczas ostatniej: bytności w : 
Londynie m usiał oświadczyć:. 
„W  tej bezlitosne.} wojn ie  (na

Jan R a c i b o r s k i

Im p e ria liś c i m ię d zy  sobą

m entu 
t r  
się

Zamieszkujący budynek ro- nle rachunków, jest dla nas 
bo tn icy  i pracow nicy um ysłow i i chw ilowo w ie lką  niewiadomą, 
nie m ają na jm niejszej chęci być ; GUSTAW  G RUNW ALD
kasą oszczędności dla M ie jsk ie - i Warszawa

G łów nym  nabywcą m a la j- 
k ie j cyny i  kauczuku są USA. 

'J  Nie na próżno nazwano M alaje

Wszelkie próby w a lk i o po
lepszenie by tu  ze strony robot- ■ • 
n ików  m ala jsk ich są okru tn ie  i. 
tłum ione przez eksploatatorów. 
Już k ilk a  la t temu M alajska

ne się stanie, że sytuacja na ; n ii UZUpełn ia rosnący 
M alajach rozw ija  się mepo- dolarowy. Ostatnio do ekonomi-

( mieszkańcy są posądzeni o kon- 
! ta k t z partyzantam i, rozstrze- 
i liw u ją  mężczyzn w  „pode jrza
nych“  wsiach: W ten sposób, i

donosiła ostatnio „M an - i Ponad 4000 członków Zw iąz- 
chester G uard ian“  została zró- i ków Zawodowych — pracow- 
wnana z ziemią wieś Pematang ; n ików  warszawskich zakładów 
T inggi, za to ty lko , że je j mie- pracy otrzyma w bieżącym ro- 
szkańcy odm ów ili udzielenia j ku dz ia łk i na terenach nowych

1 ...............................................ze

O koło 9ÖÖÖ zw iązkow ców  uprawiać  
będzie ogródki dzia łkow e

P artia  Komunistyczna, Ogólno

^ \J m d o ^ c h  i  \vszelk^Wor«ani-  ̂ in ôrmaci i 0 partyzantach lu - | „g ródków  działkowych. Now ..awodowycil i  wszelkie orgam , dowveh A w vnadków  takich _____ ... ~ ________________
deficyt ! z^cj e 'poś tępo w e ' występu Jąc^* w  : dużo ^ i ™  W y ^ o S S  ! f en.y ZnajduJą S*  na Och0Cie’

o K fA n io  in tp fp c m u  m a c  n r a r i l ia -  .. ‘ ! (jTOCllOW lGSingapurze dziennik „S tra - M okotow ie i zaj-

będzie ogródki działkowe oko
ło 9000 osób.

Obecnie WRZZ przystąpiła 
do przydzielania działek radom 
zakładowym stołecznych zakła
dów pracy. Między innym i 30- 
hektarow y teren otrzym ali ko
lejarze. którzy już obecnie 
przygotowują się do prac w io-

S l n d e m  U s t n ie  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  , . ,.— ---------------------------------------- :--------------:___________  i sowę liczne, generalne olensy -
... , ; w y  przeciwko pa trio tom  ma-
W celu leps/.egu wykorzystania sprzętu ciężkiego la jsk im  poniosły fiasko. Kores-

j pondent in d y jsk ie j burżuazyj - 
W liście do redakc ji tow. Ma- w ał skomasowanie ciężkiego * ne.i gazety „The H industan T i-  

ria n  Przybocień, brygadzista ; sprzętu w  jednej bazie, s tw o -; mes“ . Jain, po podróży po Ma- 
sprzętu ciężkiego Zarządu j rżenie centralnego w arszta tu ! la jach podkreślił siłę M a ła jsk ie j 
Sprzętowego przy Zjednoczeniu d la  rem ontu sprzętu ciężkiego, | A rm ii Ludowo - Wyzwoleńczej

tu, ze w o jna  na M ala jach je s t1 p0rt tow arow y z USA do Ma 
| dla A n g lii ciężka i beznadzie jną: la j ów w 1951 “roku b y ł przeszło 
w o jną  ̂ kolonialną, że dotychcza- ośm iokrotn ie w iększy niż przed

wojną. A  w  1952 r. wzrósł w

organizacji, tysiące ich zwolen
n ików  wtrącono do więzień. 

M im o krwawego te rro ru  
, , . , . . : wzmaga się fa la  s tra jków  ro-

dalszym ciągu Poza tym  kap:- botniczych. w  końcu grudnia 
ta ł am erykański zagarnął w  ub_ roku  , tra ikow a ło  io  tysięcy 
swe ręce — chociaż ja k  do ą d : robotn ików  'zatrudnionych w 
w  m ałym  stopniu -  szereg ko- Singapurze, stanowiącym

, . , , , , . , , końca 1951 roku ograbiono i
dowali w ie lu  przywódców tych i zniszczono 17 dużych osiedli.

Times“  stw ierdził, że do j m ui ą *60 hektarów powierzchni sennych. Z akup ili oni nasiona,
Od wiosny więc bieżącego j d ru ty, słupy do ogrodzenia i 20 

roku w W arszawie ' upraw iać 1 pomp. (kw)

Przem ysłowym  Budowy Nowej 
H u ty , pisał:

„W arsztaty mechaniczne w  
naszej bazie, wyposażone zale
dw ie w  65 procentach w  ko 
nieczne narzędzia i  maszyny do 
przeprowadzania rem ontu sprzę
tu  ciężkiego, w  zupełności w y 
w iązyw a ły  się ze swego zada
nia. .Świadczyło o tym  w ykony
wanie zaplanowanych robót 
ziemnych i techniczna spraw 
ność remontowa 
sprzętu. W  lu tym  
decyzja, że warsztaty- nie będą 
w ykonyw ać rem ontów ka p ita l
nych i średnich, a sprzęt nasz 
prze jm ie Zjednoczenie Robót 
Zmechanizowanych. Decyzja ta mnych. Jednocześnie będzie u-

p a n  cyny i  p lan tac ji kauczu - j włększą morską i pow ietrzną | Times'“ ^ ’ w ” .felin.ym’*ty lko  księgi w  najbliższych dniach zało- j wej, zorganizowana będzie tak* 
Im peria liśc i z W all Street po- ' wojii ° Ą ą B ry ta n ii n a ! stw ie Perak, 175 tys. mieszkań- i S>, Zjednoczenia Budownictwa j że centralna baza mieszania be- 

a nie wysyłanie go w  tym  c e lu ; oraz fak t, że „komuniśc i  (cho- i magajac w  d ław ien iu M ala jów . I r>aleklm Wschodzie. ców przesiedlono w  ramach j M ie jskiego n r 4 przystąpią do tonu.
do innych zakładów, oraz w y- dzi oczywiście o bo jow n ików  o i us iłu ją  jednocześnie podkopać , - I-akcji „pacy fikacy jne j“  do 77 • robot związanych z budową : P rzew iduje się przedłużenie
kón-ywanie części zamiennych ; wolność — red.) otrzymują od pozycję M alajów , jako źródła j S t ra U ' a g re s o ró w  ro sn ą  | wsi otoczonych drutem  kolcza- dworca centralnego w Warsza-

w  I dolarowych dochodów dla A n- - Przeciwko p a rty z a n c k i*  o d -! st>'m - Również 40 m iast ot® - j  w i«-
„ „ „ „ „  -- ---------- - -  1 Od 15 stycznia rozpoczęte bę-

Władze angielskie przekształ- 
cają M ala je  w  ogromny obózj 
koncentracyjny. Przesiedlają o- j 
ne z jednej części k ra ju  do d ru 
giej setki tysięcy ludzi, pozba- j 
w ia jąc ich dachu nad głową i i  
pożywienia, skazując na śmierć j 

na-R , głodową. V/edług „N ew  Y ork  |

P rzy  goto w  a nia d o b u d o w y  
dw orca centralnego

we w łasnym  zakresie. ludność i poważną pomoc
W w yn iku  naszej in te rw e nc ji zVw n ości oraz schronienie . 

w  te j sprawie otrzym aliśm y 
wyjaśnien ie z M in is terstw a B u
downictwa Przemysłowego, w 
k tó rym  m. in. Czytamy:

„...do ZPB-NH wysłany zo
stał nasz przedstaw icie l celem 
przeanalizowania sy tuac ji na

czono zasiekami dru tu  ko l -

W  in te res ie
k ró ló w  cyn y  i  kauczu ku

g lii. W zmocniwszy swe pozycje i działom M a ła jsk ie j A rm ii Lu-
w
kań 
znaczn:

i Uo ł - .. ■ . —j  | . . „.u joao  ; , -1 ,v..l w v. i  j  v-., j  . ■ i
M ala je  posiadają bardzo i Indonezji. uzbrojone w  czołgi, bom bowce,: zach koncentracyjnych,

w ie lk ie  znaczenie dia w ielkie-1 Korzysta jąc z poparcia USA, samoloty odrzutowe, bomby na- Te barbarzyńskie metody nie; 
go kap ita łu  bryty jskiego. P osia-' zwiększa sie udzia ł eksportu ja - i palmowe itd ; Według in fo rm a- dają jednak oczekiwanych i

teren M ala jów  je j i  „T im es“ , na M alajach znaj-1 przez „cyw ilizow anych“  k o lo n i- i
sam o-; zatorów w yn ików . Rozwścieczę- i 

•ozela-n- n i niepowodzeniami, sięgają o -i
•ze!

■wanego ' przez nas i odcinku w ykorzystania sprzętu da«  one olbrzym ie . p lan tac je i Dońskiego na teren M ala jów  je j i  „T im es“ , na M a la jac l 
tym  1952 r  zapadła ; ciężkiego i niedomagać zapie- kauczuku i złoża cyny. K r a j ; (tow ary włókiennicze i m aszy-; du ją  się w  akc ji również 
■arsztaty n'e będą 1 cza technicznego. W  n a jb liż - : ten zajm uje pierwsze m ie jsce! ny) kosztem pozycji ang ie lsk ich .; lo ty  au s tra lijsk ie  i- -now

została spowodowana niedosta
tecznym przygotowaniem  zaple
cza technicznego Bazy Sprzętu 
ZPB-NH oraz brakiem  wyposa
żenia technicznego warsztatu.

tworzony nowy ośrodek dla re 
m ontów średnich i ciężkich a- 
.warii sprzętu ciężkiego, zada
niem którego bedzie:

1) reprezentowanie Centralne
go Zarządu M echanizacji 
terenie Nowej Huty,

2) koncentracja części ziem
nych dla  sprzętu ciężkiego,

3) w ykonyw anie rem ontów . ,
średnich we w łasnym  zakresie i robo tn ików  m alajskich

je zajm ują również pierwsze i ploatac.ię m ala jskich surowców l w ydatkam i na , aparat ucisku.

Co szósty
u m ie ra  na g ru ź licę

miejsce pod względem w yd ob y-; 2,1 m ilia rda  yen. 
cia cyny, dostarczając ponad 30 
proc. p ro du kc ji św iatowej. Ma
la je  posiadają noża tym  złoża 
uranu, wo lfram u, manganu, że- 

n& : laza, ołow iu, węgla kam ienne-! W ieloletn ie panowanie kolo 
go i  innych kopalin. n izatorów angielskich jest przy-

Angielscy magnaci finansow i \ ^ ^ eko“ ^ ! go 
do rob ili się ogromnych m ająt

kosztowała skarb angielski po
nad 500 m ilio n ó w  fun tów  szter-

wów na M alajach dla w y g ło 
dzenia walczącego o swe p ra 
wa ludu malajśkiego. Potw ier-

Baza nasza oddała część sprzę
tu  ciężkiego do ZRZ, zaplecze 
techniczne znajduje się jednak 
nadal w  bazie, k tó ra  w ykonu
je  wszelkie naprawy, przeglądy 
i  inne roboty. Jesteśmy teraz 
bazą podwójną ZRZ-u i ZPB- 
NH. Sprawujem y opiekę tech
niczna nad całym sprzętem ZRZ 
w  sensie wykonawstwa ich zle
ceń aw ary jnych i  naprawczych.
S ku tk i są takie, że Zarząd B u
dow lany N r  1, k tó ry  dzięki na
szemu sprzętowi rea lizował z a -; części zamiennych, 
wszę swoje plany, nie w y k o n a ł! .
ich dlatego, że ZRZ nie zdoła- wszystkie wyżej podane za- czajne zyski k ró lów  cyny i  ka 
ło przeprowadzić w te rm in ie  jr r -przen -óą m niej więcej po uczuku.
robót ziem nych“ . i hnu wm oskow tow. P rzybocie -, _____________ ________________

nia, wobec czego należy przy- 
W dalszej części swojego l i -  puszczać, że dotychczasowe n:e- 

stu tow. Przybocień propono- dociągnięcia zostaną usunięte.“

; lingo w. Partyzanci M a ła jsk ie j  ̂ óził to następnie w  swym o- 
A rm ii Ludowo - "Wyzwoleńczej - świadczeniu angielski w ic e 

m in is te r ko lo n ii A lla n  Lenox- 
Boyd.

zadają wojskom  ekspedycyj
nym  poważne, wzrastające z 
każdym  dniem stra ty  w  lu-

i  przekazywanie sprzętu do re
m ontu kapitalnego zakładom 
specjalizowanym,

4) w  razie potrzeby udziela
nie zleceń zakładom Nowei 
H u ty  na seryjne wykonywanie

dziach i sprzęcie. Swaty, angiel- 
ralnego zacofania M ala jów , I skie za 10 mie«ięcv 1952 roku

ków  na n ie ludzk ie j eksploatacji; przycztyI,ą . n iew iarygodnej | by ły  praw ie  dw ukro tn ie  w ięk-
; wprost nędzy m as, p racu jących ; sze n:z za cały rok  1951. 
j tego bogatego w  zasoby natu

W  roku 1951 londyńskie C ity  j raine k ra ju . Jak donosił kores- 
uzyskało ze sprzedaży m a la j- i pondent „N ew  Y ork  Tim es“ , i 
sk ich surowców przeszło 4001 robotn icy na jem ni dosłownie u-! 
m ilionów  doi. Żołn ierz a n g ie l-; m ie ra ją  z głodu. W 1952 r. gdy!

B a rb a rzy ń s tw a
„ c y w i l iz a to r ó w “

Podobnie, ja k  w  Kore i, im  - 
za

W a lk a  całego narodu

Bez względu jednak na po- 
; tw orne okrucieństwa interwen- 
i tów  nie udało się im  złamać 
bojowego ducha ludności Ma- 

; la jów . W alka narodu m a la j-
skiego przeciwko im peria  li-1 nabywcy - stw ierdzają w  war-

; stycznym ciemiężcom o w o l- i szawskich drogeriach, m yd la r-

I p ły ty  tunelu kolejowego o blisko 
i 120 m etrów Brygady be ton iar. 
; skie zjednoczenia przystąpią 

rkrótce do obudowania dużego 
m uru oporowego po północnej 
stronie nasj7pu kolejowego, (js)

Dalsze 259 izb nupszbąlnyrh oraz 9 lokali 
sklopowyrh tlla mieszkańrów Grochowa

Zjednoczenie Budow nictw a! W obecnej ch w ili trw a ją  in -  
M iejskiego n r 7, które poważ-1 tensywne roboty wykończenio- 
nie przekroczyło plan izbowy we waętrz loka li sklepowych i 
za ubiegły rok wykonując go , , , _. , . '
w 113 procentach i oddając do | budynku ztobka- Mieszkańcy o- 
datkowo 338 izb mieszkalnych, j siedla grochowskiego uzyskają 
u trzym uje dotychczasowe tem - już w niedługim  czasie 9 no- 
po pracy. ywych punktów sprzedaży deta-

Do końca marca br. bu dó w -; licznej a rtyku łów  spożywczych 
niczowie grochowskiego osiedla ; j przem vsiowvch. 
przekaza do użytku mieszkań- r /  ♦
ców dalszych 259 izb w budyń- Zakończone zostana także ro- 
kach n r n r 37 i 16 stawianych j boty w loka lu  apteki społecznej 
na Grochówie I I  i  I I I .  1 na Grochówie I I .  fjs>

Stare błędy w „Centr.ogalu*
Od pierwszych dn i stycznia

ski ginie w  dżunglach m ala j -  j ceny kauczuku spadły, planta- j peria liśc i mszczą się za k lęski j  ?osc. 1 niepodległość swego kra- j r.iach i  sklepach z a rtyku łam i
skich, angielski podatn ik płaci i torzy dążyli do utrzym ania i w  walce z ludow ym i partyzan- j i u nie -słabnie, lecz wzm ag^ się. j pasm anteryjnym i brak i roz-
coraz większe podatki w tym  \ swych zysków drogą o b n iż k i! tam i, dopuszczając się bes tia l-- Ośrodkiem _ n a ja k tyw n ie j - i m aitych tow arów  w  sprzedaży,
celu jedynie, aby ros ły  nadzwy- j  płac roboczvch. Na M alajach ¡ skich okrucieństw  wobec lud- 3ZJ’cb dz>a;ań bojowych Malaj-1

co" rokuCZS Ć ¡ S S *  Umi6ra p l CÍ do T z c S u  ^ e 1Ónt e  S c z e f  T ą  M a S ° ś i cJko w T 'i ! * < *  ««tunków m ydeł toaleto- | dyrekc ji „C entrogalu“ -  bedzi 
co roku  na gruźlicę. pa-ą do szczętu wsie, k-ory.ch; • szczególności ! WYeh- pełnego, asortym entu wód je  można z m agazyiiow odebra

1500 zagród chłopskich zelektryfikow ano  
w uh. r. w -woj. olsztyńskim

Rok ubiegły przyniósł dalsze 
postępy w  dziedzinie e le k try fi
kac ji wsi woj. olsztyńskiego. 
Ogółem w  ciągu 1952 -r. zelek
try fikow a no  7. kredytów  pań
stwow ych 48 gromad, spółdziel
n i - produkcyjnych i PGR-ów. 
w ykonu jąc plan roczny z nad
wyżką. Św iatło  elektryczne o-

W ciągu 7 la t Państwo Ludo
we ze lektry fikow a ło  w  woj. o l
sztyńskim ok. 700 gromad, spół
dzieln i -produkcyjnych i PGR- 
ów. Plan na -ro-k bież. przew i
duje e lek try fikac ję  dalszych o- 
środków w iejskich. W  w ie lu  gro-

\ a  f ro n c ie  k o r e a ń s k i m

trzym ało  ok. 1500 zagród chłop- madach prace zostały już roz-po- 
skich. , częte.

Posiedzenie Rady Naukowej 
przy ministrze Zdrowia

(i) 12 bm. rozpoczęły się ob
rady plenarne Rady Naukowej 
przy M in istrze Zdrowia. W ob
radach. którym  przewodniczy 
prof. dr Ludw ik  Paszkiewicz — 
przewodniczący Rady Nauko
wej. bierze udział ponad 100 na j
w yb itn ie jszych specjalistów ze 
wszystkich dziedzin medycyny, 
r r  in. rektorzy akademii medy-

Na obradach obecni są w ice
m in is trow ie  zdrowia — dr B. 
Bednarski i dr B. Kożusznik o- 
raz sekretarz I I  W ydziału PAN 
prof. Petrusewicz.

Tematem plenarnego posiedze
nia jest plan rozw oju nauk me
dycznych w  1953 roku, ocena 
dotychczasowej pracy Rady

Na liczne zamówienia, h u r
townia odpowiada k ró tko  w p i
sując na zamówieniach: „na 
14.1“ .

A  tow ary w  hu rto w n i są. 
a itych tow arów  w  sprzedaży, i .. j Czekają ty lko , az zgodnie z
Nie ma w. sprzedaży rozm ai- j w ie lokro tnym i zapewnieniam i

e 
ać

kołońskich. pudrów, krem ów a j i do sklepów dostarczyć, 
nawet... igieł. Od trzech dni trw a  więc m ię-

Detaliści. m. in. warszawskie j dzy „Centrogalem “ a M HD „za- 
dyrekcje M HD a rtyku ła m i ko- j bawa w ciuciubabkę“ , 
smetyczno - d roge ry jnym i i | W ydzia ł Handlu Prezydium 
m ydlarsko _ fa rb ia rsk im i a la r- j St. R N. pow inien położyć kres 
m ują o tych brakach hu rto w n i- | tej niezdrowej sytuacji. Nowe 
ka: wojewódzkie przedsiębior- j zadania detalu wobec nabyw - 
stwo hu rtu  galanteryjnego | ców muszą iść w parze z now y- 
„Centrogal“  — ale bezskutecz- i mi, sprawnym i metodami pracy 
n-ie- I w hurtowniach. (u ij)

cznych oraz prezesi zaintereso- Naukowej i wytyczne je j dzia- 
wanych towarzystw  naukowych, lalności na rok bieżący.

Ochotnicy chińscy, walczący ramię w  min ię  z Koreańską A rm ią  Ludową, tada.ią coraz poważ
niejsze straty amerykańskim imperia listom. Na zdjęciu: jednostka a r ty le r i i  chińskich 
ochotników ludowych, która odznaczyła sie t r  czasie ciężkich bojów o wzgórze 597,9 na f ro n 

cie Sangkumryung

południowe, w  szczególności 
księstwo Dżohor. .Tak donosi a- 
geneja Reutera, pa trioci m alai- 
scy prowadza walkę zbrojna 
również w  północno - wschod
nie j części M ala jów  — księ
stwach Kelantan i Trenganu.
D o tk liw e  ciosy spadają na ko
lonizatorów  w  rejonach półno
cno-zachodnich. w szczególno
ści na wyspie Penang. N iepew
nie czują się b ry ty jsk ie  władze 
kolonialne w Kuala Lum pur, 
s tohry tzw. federacji M a la j- 
skiej. a nawet w Singapurze.

W w ie lu  okręgach k ra ju  u - 
stanowiono władzę ludowa, 
przeprowadza się re form y de
mokratyczne.

P3rty73nci m ć ij i j  ix)pHrcic c h~ iP u c r iif t  dzieln icy IMoko* szkolnych Prócz tc^o prowsdzO”
tego narodu, k tó ry  dość brygady robotnicze Z jed- ne są roboty wokół wykańcza-
..dobrodziejstw“  panowania an- - noczenia Budownictwa M ie j- nia 11 lokali parterowych, w 
gielskiego. Na nic nie zdaja sie skiego n r 5 przystąp iły do ro- których pomieszczą się zakłady 
cyniczne obietnice Templera w ■ bót wykończeniowych w ielu fryzjerskie. kraw ieckie  — 
sprawne wypłacenia w ie lk ic h . budynków mieszkalnych, prze- punkty usługowe i sklepy ajpo- 
nagród pieniężnych za dostar - w idzianych, do przekazania w żywcze. 
czenie g łów  przywódców i człon- pierwszym kw arta le  br.
ków  Kom unistycznej P a r t ii ' Lllicach. Pu,aw skie i Ponadto w  najbliższym  czasie

m i i -u A ;» ; a , a «» uiicacn. i u iawskiej. do użytku społeczeństwa stolicy
Ludowo-W yzwoleńczej. Chełmskiej. _ Madalińskiego, al. , przekazana będzie frontowa.

Niepod.eg oset, wykańczane są cześć nowego dużego szpitala

699 izb mieszkalnych, szpital i sklepy wykończą 
w pierwszym kwarlale budowlani Mokotowa

dawo-Wvzwoleńezej
Natchniony przykładem  zwy- ‘ ' T u ‘'  t  ■u''1' V * 1 cz^ c «owego,aLi.nmoiiy gir.y¡suioeio ¿ n j wnętrza k ilkunastu  blokow. Za- „ ¡ „ u , . , . , ; . . . .

cięstwa rew o luc ji chińskie j, na- kładane sa in , ta]ac1e elektiwcz 
tchn iony niezłomna walką bo - „ e wstaw iane drzw i j okna. 
haterskie j Korę, naród m a la j- ściany.
ski mezme kon tynuu je  walkę.
która jest nieodłączną częścią Ogółem do końca miesiąca 
potężnego ruchu narodbwo-wy- marca zostanie oddanych do 
zwoleńczego ludów kra jów  ko- użytku mieszkańców 698 izb mie m owląt. 
lonia lnych i zależnych, przeciw-

ginekologicznego przy u licy  
Madalińskiego 25, wyposażona 
we wszystkie potrzebne urzą
dzenia ja k : sale chirurgiczne, 
gabinety rentgenowskie, spe
cja lne pomieszczenia dla n ie- 

(js)

Foto  C AF
I ko ja rzm u n iew o li 
1 stycznej.

im peria l!-

N a d  p r z e k ła d e m  p o e m a tu  
,\ ie k ra s o  w a

(Rozmowa z Julianem Tuwimem)
W  dniu 8 stycznia m inęło rozumieć istotę, sens poezji !. Prosim y teraz Juliana T u w i- 

75 la t od śmierci w ie lkiego ro- walczącej, odróżniać ją  od . ma o uwagi tłumacza na 
syjskiego poety-demokraty M i- poezji dla poezji. T łum aczy- samego u tw oru  N iekrasowa 
koła ja Niekrasowa. Rocznicę tę j łem wtedy i T !i% zew a i Feta. : pracy nad przekładem.

ście poszczególne wiersze, obra- | rosyjski nagle zaczyna m ówić | szukam tydzień, dwa. N iezną j- 
zujące nędzę i ucisk chłopów, j po polsku. M usi on pozostać j du ję odpowiednika w  swojej 
od „Lam en tu  chłopskiego na j chłopem rosyjskim , a przecież | pamięci. Próbuję tworzyć to 
panów“ i „Żeńców“  Szymonowi- ] m ówić do czyte ln ika polskiego j słóweczko sam, umieszczam w 
cza do w ierszy Syrokom li, K a - i językiem  tegoż czytelnika. No j przekładzie. Powiedzą, myślę: 
zim ierza Glińskiego, Ko-nc-pnic-{ i wtedy powstają niebezpie- | s tw orzył nowotwór. M n ie j uda-
k ie j, Kasprowicza i innych ale ! czeństwa. Jakie? M usi on mo
nie poszczęściło się naszej p o e - : w ić  języki- 
z ji, jeżeli o m onum entalne dzie. ! k im . k tó ry  by

T E A T R Y  | Śp iew a", is.15 K o n c e r t so lis tó w  13.45

A te n e um  -  „S p ra w a  ro d z in n a "  | | trauss : J 8" 1?  z H1Se^ u -,
—e g. 19. Polski — P rze ds ta w ie n ie  14 rze rw a , 1 .>.30 A nd  dla dz iec i. 16.-0 
odw o łane . B ile ty  ważne 20.1.53. % i M u zyka  p opu la rna , 16.50 G łos ma.ią 
18.30. K am eralny — ..K ró l i a k to r4 : ko b ie ty . 17.00 ,,Na sz laku  m o rs k im  
— g. 19. Ludowy — .R adcy pana do B ra z y li i “  ~  pog H L asko w sk ie - 
ra d c y “  — g. 19. N arodowy , ,F 'r -  ! eo n.20 K o n c e rt ro z rvw ko vvv  w  
c y k  w  z a lo ta c h "  -  g. 1A N®wy -  | w y k . 0 r k  M ańdoU n is tń w  Roząt.

c»n nocv e tm e i — a. 19. i*o- i , , . 
w szechny -  *P anna  - bez* p o s a g u " -  Ł o d z k te i P R p.d. E C iu kszy . 13 00 
¡5. 19, Syrena — „W ie lk i c y r k "  -  g I „N a  sze rok im  Ś w iec ie ", 18.15 P opu- 
19.15 N ow e j W arszawy — „M łod o ść  | la rn y  k o n c e rt so lis tó w , 18.45 A nd .

ny, więcej udany. Po pewnym ojców" — g. 1». n o m u  wojska poi- \ ai8 wsi,
n ie  poszczęściło się naszej poe- 1 w ić  językiem  polskim , ale ta- I czasie (bo ta k  sie złożyło że o - i sMeg0 “  '-Wassa źeleznowa“ -  g. | 19.15 Koncert o rk.

---------------------- < > -= - > ------  - 4- -------- J I»- S atyryków  -  ..B iu ro  d o c in k ó w "  R achonU _ , 0.2fi Wi

uroczyście obchodził naród ra
dziecki, którem u tak bliska jest 
twórczość poety. W związku z 
rocznicą zw róciliśm y się do 
w ielk iego poety polskiego i  n a j
wybitnie jszego polskiego t łu -

ale to, żem się~ da ł porwać 
poezji Niekrasowa, świadczy o : 
tym, iż poczułem p rio ry te t tre 
ści ideologicznej nad wa-rto- i 
ściami fo rm a lnym i, co nie zna
czy, jakobym  lekceważył w a r-

macza rosyjskie j poezji, Juliana tości fo rm y poetyckie j N iekra-

— Olśnienie — nieustające ol
śnienie — m ów i Ju lian  Tuw im  
— towarzyszyło wszystkim  ko
le jnym  fazom m oie j pracy nad 
przekładem poematu N iekraso- j lian  Tuw im  
wa. czytaniu i w czytyw aniu się i przekład (co

nie popadał w [ trzym ałem  dopiero później sio- _  
temat i io chodzi. Sporo w  nie j „poczci- k o n flik t z istotą jego rosy jsk ie j w n ik  gw ar Karłow icza), zaćzy- k i
wa i  w Żch km io tkó w “ , dożynkowych, duszy odczuć, przeżyć. Powsta- j nam szukać w  n im  tego wym v- 

1 kolorowych, idy llicznych  „p e j-  J je  niebezpieczeństwo fałszywych , ś!onego sfóweczka i  ono tam ' 
zanów“ , ale p iekło  pańszczy- ! nutek w polszczeniu rosyjskie- ¡est M nie sic zdawało że ia

g. 19.30. B a j — „K r a m ik  
k ie łk a m i“  — g. 19.30.

z k u -

. . jest. M nie się zdawało, że ja
znianego chłopa do dzisiaj ęze- go fo lk lo ru . Bo trzeba parnię- stworzvłem  
ka jeszcze na swego Danta. ! t.ać, że tak  zwany fo lk lo r  nie ' f  '* ’

TIT , . . . . T„  I jest w  poemacie Niekrasowa
Hnhrv ! Jokąs ozdobą, okrasą, lecz jest 

w  ogolę jego treścią i glebą 
macierzysta, z które j cały on

że każdy dobry 
byna jm n ie j nie

a ono już żyło. 
To jest jedno z moich na jp ięk
niejszych doznań na tury  języ
kowej.

K I N A

Tuw im a, k tó ry  niedawno za
kończył pracę nad przekładem 
najznakomitszego u tw oru po
etyckiego Niekrasowa, poematu 
„K om u się na Rusi dobrze 
dzieje“ .

— Kiedy zaczął pan praco
wać nad przekładami z N iekra
sowa — zadajemy pierwsze py
tanie Ju lianow i Tuw im ow i, 
którego znaliśmy dotąd głownie 
ja ko  znakomitego tłumacza 
u tw orów  Puszkina, Gogola. 
G ribo jedowa i  innych poetów 
rosyjskich.

sowa.
— Kiedy zaczął pan praco

wać nad poematem „K om u się 
na Rusi dobrze dzieje“  i jak  
przebiegała ta praca — zadaje
m y następne pytanie.

— M oja praca nad każdym 
przekładem składa się z dwóch 
etapów. N a jp ie rw  czytam u tw ór 
rok, dw-a, trzy. Czytałem 
ooemat Niekrasowa o-d roku 
1948 do 1951. Tak powstają po
w o lu tku  fragm enty przekładu, 
no ta tk i na marginesie, zaczątki 
tłumaczenia. Zacząłem tłum a -

p-rzekład jest ¡

a m ianowicie : 
wszystkie elementy

Odpowiedź na to pytanie

— Nad przekładam i wierszy czyć poemat systematycznie 3 
Niekrasowa zacząłem pracować j lutego 1951 r. Skończyłem prze- nie ma tu  żadnego „zaplecza“ , 
n ied ługo przed wojną, w  latach i kład w  rocznicę wyzwolenia ! żadnego wzoru w  dziejach swo-

i w jego calosc i  poszczególne ; znaczy, ze moj k * -* '» -*« “  1 «rvrasta w ie c  t łu m a c z  l lm
! rozdziały, w  tych rozdziałów dobry) wzbogaca_ skarbiec lite -  | ‘ nj es!ychane; trud -
fragm enty, a tych fragm entów ra tu ry  narodowej i wzbogaci , , , .
drobniejsze cząstki; potem — lite ra tu rę  ojczystą, staje się w  !
analizie treściowej i a rtys tycz- niej pozycją samodzielną. Jak , n'1Llsl ™ . , , ,
nej każdego ■ zdania, każdego i tłum acz pow inien przystąpić do j ®ty lu  Niekrasowa, więc eksj kę.
nieom al słowa; wreszcie -  n ie - i tak  pojęte j swojej pracy’  ! irazeo ogię, składnię poetycką.
m ałym  trudom  poszukiwania S M oim  zdaniem pow inien pom y- I m m ik ę , nawet intonację trans- 1 poemacie fragm entów pięknych 20 8

,viedników polskich dla te- . śJeć tak: gdyby Puszkin, Go- Ponowac na swój język oj czy- [ wspaniałych. Na mnie n a jp o -i wieczore
______ __ y_____  ^  « „  ........... j -  sty ’ na ojczysty czyte ln i- tężniejsze wrażenie zrob iły  dwa

tru d y  te bowiem leszcze^ raz u - I pa dku 'N iekra sow  m yśla ł,-i pii- ‘ k a . ‘ ” ie ty?ko ze znawstwem ; fragm enty poematu: „Saw eli 
w yp u k la ły  świetności oryg inału , ! saj  po polsku, ja kby  to brzm ią- elementów^ oraz ze znaw- , bogatyr św iętoruski“ oraz koń-
nawet wtedy, gdy okazywały się ; ło? Z myślą o tym  powinien ! cow.v akord tego rewolucyjno?
daremne.

T ru d n y  jest każdy przekład, 
ale ten specjalnie, gdyż tłumacz

odpowi

i tłumacz dążyć do doskonało- tycznych i  obyczajowych itd., , demokratycznego poematu,

poprawki, popraw ki, zastana
w ianie się nad każdym w ie r-

1936 i  1937. Przełożyłem w tedy 
około 20 w ierszy lirycznych  te
go poety, z których nieliczne 
zachowały się nawet w  p rzy
padkiem  uratowanej z pożogi 
wojennej w a liz ie  — m ów i Ju
lian  Tuw im , podając m i zżółkłe
już trochę k a rty  papieru, na szem. nad każdym słowem, 
k tó rych  w idn ie ją  słowa N ie- Ju lian  T uw im  pokazuje w  
krasowa. pisane charaktery- 1 tym  momencie k a r tk i zapisane 
stycznym  tuw im ow skim  p i- dziesiątkam i słów, które są sy- 
samem i  spe-łzłym ju ż  n ieb ie- ; nonim am i jednego i  tego saine- 
skim  atramentem. go pojęcia, czy wyrażenia.

—  Co pana zachęciło pod-  Wśród nich dokonuje tłumacz 
ówczas do pracy nad przekła  
darni z Niekrasowa?

Warszawy — 17 stycznia 1952 ; je j rodzim ej poezji. N ie ma e- 
roku. Przy czym muszę pow ie- I popei polskie j, k tó re j bohate- 
dzieć, że tłum aczyłem  12 do 14 | rem by łby  w  tym  stopniu, co 
godzin na dobę. To było otpęta- j w poemacie Niekrasowa lud — 
nie. Potem dopiero zaczęły się chłopi, jako zbiorowość. A n i

„Pan Balcer“  Konopnickie j, 
ani „C h łop i“  Reymonta nie m o

ści przekładu. Dotyczy to 
każdego przekładu z w y ją t
k iem  oczywiście jakichś powieści 
na tu ry  kosmopolitycznej, gdzie 
ten sam okres będzie brzm ia ł w  
różnych lite ra tu rach  tak  sa
mo. Tam, zaś, gdzie u tw ór 
poetycki jest tak głęboko

ale i z nieustanną czujnością . pieśń pt Ruś“ 
1 ideologiczną i artystyczną, .k tó 
re muszą harm on ijn ie  współ
grać ze sobą. N iekrasow pisząc 
o ludzie rosyjskim , pisał zawsze 
dla ludu rosyjskiego, dla jego 
najszerszych mas. najgłębszych 
warstw . Więc i tłum aczowi nie 
wolno ani na chw ilę  zapomnieć.

M oskw a  — „T a ra s  S zew czenko " — 
'g. 13.15, 15.30, 17.45. 20. P a lla d iu m  — 
„J e d n o d n io w i m ilio n e rz y "  — g. 14.
16, 18. 20 Praha — „D o m  na p us tko 
w iu "  -  g 14. 16. 18. 20. S lask -  
..E dw ard  w  o p a ła ch " — g. 12.30. 14. 
i 5.30, 17.' 10.30. 20 A tlantic  — .M a ł
żeństwo K a ta rz y n y "  — g 14. 16, 18, 
20. Polonia — ..W k ra in  s o c ia liz m u " 
„ N r  7/62“ , „Ł o w ie c tw o " .  „R a ld  ta 
tr z a ń s k i"  — g- 15. 18 30. o raz „C ie n ie  
na to ra c h "  — g, 16.30, 20. Stolica -  
„N ie  ma p o k o ju  pod o liw k a m i"  — 
g. 14, 16, 18. 20. W—Z — ..Gpsi B aby 
J a g i"  -  g. 14, 16. 18, 20. 1 Ma., -  
.N a u c z y c ie l"  -  g. 16. 18. 20. Ocbo-

jest trudna. Zbyt w ie le jest. w ! ta — „w  pogoni za s ła w a " — g. io.
■- - -  Syrena -  ..U p rogu  Życia"

18. 20 Tęcza — „O  8-te i 
em no w o ln ie "  — g 14. 16. 

18, 20 Lotnik  -  .P o tę p ie ń c y " — %
17, 1» O lsz tyn  (W ło chy) -  „Nasz 
Chleb p o w sze d n i" — g. 17, 19.

PO RANKI
„Ś p ie w  je s t p ięknem

— K tó ry  fragment poematu 
— zadajemy Ju lianow i T uw im o
w i ostatnie pytanie —  uważa 
pan za najbardziej zasadniczy, 
najgłębszy, najpiękniejszy?

Jest to w ie
czysty „n ieo fic ja lny “  hym n na
rodowy ludu rosyjskiego. T łu 
maczyłem ten fragm ent siedem 
razy, ale na tym  nie koniec. 
Będę go dalej doskonalił.

Przekład „K om u się na Rusi 
dobrze dzieje“  został zakończo-

Niekrasowa, tam dochodzą tru -

narodowy i  ludowy, tak głebo- . .  , , ., . . .  . , ,_ze jego praca przeznaczona jest ; ny. Oczekujemy teraz rychłegoko rosviski, lak ten poemat . 1 ,, . . . • , . . ?T. , stnm trn - dla najszerszych mas, dla na j- ukazania się arcydzieła N iekra-
głębszych warstw , dla setek ty - ! sowa w  języku polskim, co bę- 
sięcy nowych ; czytelników, nie dzie godnym uczczeniem 75 ro 
ty lko  zaś dla kry tyków , histo
ryków  lite ra tu ry , czy garstk 
smakoszów literackich.

gą tu  stać się źródłem natchnie- i dności dodatkowe. Jak one w 
nia dia tłumacza. „In fe rn u m  tym  wypadku wyglądają? Poe- 
rustico rum “ („p iek ło  chłopów“ ) I m at N iekrasowa jest potężnym 
ja k im  według określenia anon i- j ideowo i artystycznie arcydzie- 
mowego wierszopisa z w ieku I lem, którego bohaterem jest 
X V I czy X V I I  było  „c la rum  re - | lud rosyjski. N ie jakaś postać 
gnum Polonorum “ , („sławne i jedna, lecz lud, jako bohater

wyboru. Decyzja jest każdorazo- | kró lestwo polskie“ ) nie znała- ] zbiorowy. Więc mam y tu  jego ; przekładem poematu Niekraso 
w o długo ważona, trudfaa, odpo- , zło Sv naszej poezji odpowied- i cierpienia, nędzę, drobne rado- j w a chciałbym  czytelnikom  opo-

— O jeszcze jednym  frapu 
jącym  przeżyciu związanym z

To — pada odpowiedź — i wiedzialna. Poznajemy metody . niego i na skalę epopei -zakre- j ści. mądrość, obyczaj itd., itd . j wiedzieć — m ów i Ju lian Tu- ; 
że już  w tedy zacząłem pow o li | i  warsztat pracy tłumacza. I słonego u tw oru . M am y oczyw i- 1 I co się teraz dzieje? Chłop ’ w im . — Zaczypam szukać s łó w ,;

cznicy śmierci w ielkiego rosyj
skiego poety-demokraty, a za
razem poważnym wydarzeniem 
w  naszym życiu lite rack im , po
ważnym wzbogaceniem naszej 
narodowej ku ltu ry .

Rozmowę przeprowadził 
ROM AN SZYDŁO W SKI

Syrena
życia" — g 14

(U w agar re p e rtu a r k in  poda jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo 
wego Zarządu  K in . W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
S k o d a , m  s t y c z n i a

Program  I — na fali 1922 m.
P ro g ra m  dnia  6.96, 15.25, W iado

m ości 5.03, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 2:1.00

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 A ud 
d la  w si. 6.20 M u zyka  poranna, 6.45 
A ud . d la  w ycho w a w czyń  p rzed 
szko li, 7.20 M u zyka  poranna, 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M uzyka  
poranna, 8.55 Aud. d la  k j ^ V l ,  9.15 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 9.30 W asilen- 
ko : K w a r te t na lu rk m e ń s k ie . n a ro 
dow e te m a ty . 9.50 P rze rw a , 10.55 
Aud. d la k l. i —l i .  n.15 M u zyka  1 
a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  ko b ie 
ty . 12 15 „N a  sWo.iską n u tę “ , 12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  tańczy  i

19.00 R eportaż l ite ra c k i,  
P R p.d. St. 

adom ości sp o rto 
we, 20.30 P ieśn i N ie m ie c k ie ! Repu
b lik i  D em o k ra ty c z n e j — aud z o ka 
z j i  T yg o d n ia  M u z y k i N ie m ie c k ie j w  
Polsce, 20.50 O dpow iedz i F a li 45, 21 02 
K o n c e rt c h o p in o w sk i — gra W M a- 
c iszew sk i, 21.32 „B a jk a “  opo w  Bo
rysa P o le w o ja , 21.47 M u zyka  roz
ry w k o w a , 22.15 A ud . z o k a z ji T y g o 
dn ia  M u z y k i N ie m ie c k ie j w-«Polsce
— z c y k lu  „N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  
k a m e ra ln e “  — M o za rt — k w in le t  
na fo rte p ia n , o bó ł , k la rn e t, róg i  fa -

! got, 22.45 M uzyka .

Program  I I  — na fa li 367 m.
| P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado- 
I m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
1 5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.00 G im n a -
i s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad iow y , 6.15 

M u zyka  ro z ry w k o w a , 6.50 M u zyka  
I poranna. 8.00 P rze rw a , 14.05 In fo r -  
j m acje , 14.10 A ud . d la  k l. I I I  — rv ,
| 14.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w y k .
| O rk . Rózgi. B yd g o s k ie j P R. p.d.
I A . Rezlera i W. P aw ło w sk ie g o . 15.10 
,,W  ja rz m ie  W e h rm a c h tu “  — fra g m . 
ks ią żk i E. B ertza , 15.30 A ud . d la  
dz iec i, 16.00 W szechnica R ad iowa — 
k u rs  I,  16.20 „M u z y k a  d la  w szyst
k ic h “ , 17.15 P ieśn i i tańce n d z l f» *  
k iego  w schodu . 17.30 „N a  warszaw*- 
sk ie j f a l i “ , 17 55 ,,Ze s p o rtu “ , 18.0« 
K o n c e rt n ie m ie c k ie j m u z y k i roz
ry w k o w e j w  w y k . Orl^. Rózgi. L ip 
sk ie j NR.D 18.30 Pogadanka spoi to -  
w a, 18.45 A ud . z c y k lu :  „L a ta  P ie l
g rzym  s tw a “  F. L isz ta  — gra L. G a
lon , 19.00 „K s ią ż k i,  k tó re  na was 

'c z e k a ją “ , 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o 
ści, 20.00 ..O cza rnych  nosorożcach“
— ode. opow . M. S łom czyń sk ie 
go, 20.20 F ra g m e n ty  op. St. M o n iu 
sz k i: „V e rb u m  N o b ile “  w  w y k . 
K ra k o w s k ie j O rk . i ch ó ru  P R. p.d. 
G rzegorza  F ite lb e rg a  i so listów ', 
21.26 W iadom ości sp ortow e , 21.30 
M u zyka  taneczna. 22.00 W szechnica 
R adiowa — k u rs  I I ,  22.20 J. K . Fe
ie s t: K a n ta ta  o S ta lin ie  w y k . c h ó r
i W ie lka  O rk  S ym f. Radia B e r liń 
sk iego. 22.55 W ę g ie rsk ie  u tw o ry  po
p u la rn o  -  ro z iy w k . w  w y k . o rk ie 
s try  cyg a ń sk ie j p.d. T. H o rw a h ta , 
23.10 K o n c e rt s o lis tó w  i o rk ie s try .
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